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Przyszli i?a nasze podwórko.c »

Kraków, 9 lutego.
(T h .) Już na innem miejscu zwróciłem uwa­

gę na ciekawą publikację z ostatnich tygodni, 
którą prasa żydowska niemal przeoczyła A  jesi 
ona, jednak ze wszechmiar godną, ażeby z mą 
zapoznać szerokie masy żydowskiego a w  szcze 
gólnośc sjonistycznego czytelnictwa. Mówię o 
szczegółówein, w  aużej mierze stenrgraficznem 
sprawozdaniu z konferencji arriewLątiskich nie 
sjonistów w dniach 20. i 21. października u, r

O samej rzeczy już nieraz na tern miejscu 
była mowa. Co mówiono, co uchwalono i co 
postanowiono na dalszą metę — to wszystko by 
ło już we wszystkich szczegółach ^odane do 
wiadomości publicznej, a także n ae lcd ic  ko­
mentowane. Obecnie jednak nie chodzi zupeł­
nie o „co“ , tylko o ,,jak“ . Merytorycznie uchwa 
łv  amerykańskie oznaczają akces bez zasirzeżeń 
do pracy/sjonistycznej, pizyczeiu niemal bez 
zastrzeżeń —  chyba tylko już zgoła nieznacz­
nych —  akceptuje się także dotychczasowe me­
tody tej pracy. To  już należy uważać za fakt 
dokonany i wolno niewątpliwie wyrazić dużą 
satysfakcję z tego przybytku sił i śrpdków, któ­
ry, m iejm y nadzieję, nasze historyczne dzieło 
przyśpieszy ziiacznie. Rozmach pracy stanie się 
silniejszym, tempo żywszem, a tern samem owo 
ce tej pracy predzej dojrzeją.

Takie jest: ,.co“ . Ale zupełnie inny rozdział, 
a —  inoijetn zdaniem —  obfitszym źródłem sa 
tysfakcji, dochodzącej wprost do radości a bo 
daj, że nawet aż uo triumfu, jest: „jak“ . To 
„jak“ właśnie odkrywa wspomniana publika­
cja. Mów la nies-toniści. mówią ludzie • starsi, 
nawet starzy i sędziwi, mówią ludzie, którzy 
zdawało się, tylko bardzo luźny stosunek mieli 
do żydostwa wogólc, a do żydosiwa żyw ego  i 
odradzającego się w  szczególności —  a mówią 
tak, jak my „oryg dalm“  sjoniśoi inówiliśmy w 
naszej pierwszej młodośai. Jaikgdybyśmy prze 
żyw ali no tvą mlooość, tak się czujemy, widząc 
ten entuzjazm i słysząc tein wysoki kamerton, 
na jaki nastrojone są m ow y tych wielkich ban 
kierów. T o  jeśt temperatura kipienia, a taką 
temperaturę, wiadomo, osiąga się tylko przez 
bezpośrednie dotknięcie ognia, a nie przy prze­
lewaniu z naczynia w  naczynie. C zyżby isto­
tnie sam ideał sjonistyczny tak rozgrzewał i 
rozpala! statecznych bankierów i fabrykan 
tów aż do białości? W idocznie, że tak. Ten ideał 
widocznie jeszcze jest i pozostanie chyba o wym 
wflielkkn płomier iean, który nam duszę rozśwóe 
tlał 3 zapalał, tak że musieliśmy mu służyć wier 
nie 1 entuzjastycznie przez całe życie. A  ra 
służba stała się treścią i szczęściem naszego ży  
cia, tak obfitą treścią i tak jasnem szczęściem, 
że m ogły nom sto żyć wypełnić. Widocznie 
starci, starzy 1 sędz wi ,,nie-sjomści‘ K  d ą w  na­
sze ślady. Taki objaw żyw otność i świeżości 
ideał ii nrn&i nas uradować.

A do tego iruirsiLmy dodać o io  właśnie to: 
.,Nie“ -sjonóści czerpnią w  dużej mierze zapał 
i entuzjazm z faktu że dotychczasowa praca or 
garózacjl sjonustycznej w  Palestynie w yw ołu je 
u nich gorące uznanie i pełny zachwyt. T o  też 
na każdym kroku daje się temu uznaniu i temu 
zachwytow i pe.ny w yraz, jak właśnie na ludzi 
przystoi, którzy w  sposób dżentelmeński nie 
pragną ułatwić sobie samym ! swojej pracy zdo 
bycie sławy i uznania. P. Felliks Wa.-butrg po­
wiada: ..Panowie wiecie, że niektórzy z nas z 
dość ciężkiem sercem przystąpili do tej spra­
wy. Wielu z W as wic, żeśmy się obawiali, że  
zastaniemy bardzo ciężki i skomplikowany 
stan spław  (oczyw ista : palestyńskich). Ale by 
iibyśmy viprost niesprawiedliwi, gdybyśm y 
nie dali w  naszym referacie pełnego w yrazi 
naszemu podziwowi dla tych ludzt, którzy pra­
cę w  Palestynie- doprowadzili do tego poziomi , 
na którym ona sic znajduje, itd....

A  przytem co chwilę to szukanie w:mazu, to 
walczenie o  jakiś dosyć silny wyraz, by opisać 
głęboki wstrząs, jakiego się doznało w  samej 
Palestynie. I przed tymi „mfe“ -sk>nistami otw ie 
rają 9ię aspekty narodowego odrodzenia, naro­
dowej suwerenności, jak przeć nami, sjonista- 
sni od urodzenia. Taki p. Dr. Lee K. Frankel, 
prezydent czy  w icepiezydent ..Metropolitan** —  
na froncie gmachu tego przedsiębiorstwa wid­
nieje pocworruie wielki zegar o średnicy trzech 
plater, bodaj-że jako symbol potworne; w ielko 
ści tego przedsiębiorstwa? •— taki p. Frankel, 
powiadam, który dawniej był skrajnym przed 
wrakiem sjomtertur; po powrocie z Palestyny 
powiada: ,,Kto c zy  przez noszą współ­
pracę puzez naszą pomoc nie popchniemy dzie­
ła tak dalece naprzód że wnet nadejdzie dzień, 
w  którym nastanie wzmocnienie, odmłodzenie, 
odrodzenie Izraela, a stare słowo św ieżego na 
bierze blasku, że Słowo Boże z Sjonu wycho- 
dzi“ .

Pomijamy mowy zawodowych m ówców, ra 
bittów i kaznodziejów, choc'aż i oni o -zychojdizą. 
jako skruszeni i nawróceni do nas ze słowem 
błogosławienia na ustach. U takich zawodow­
ców może frazes, ładny zwrot,, dźwięczne sło 
\vó zawładnie nastrojem. Zwracam uwagę m  
tych uczestników, dla których słowo nie jest

Róża Eukerówna Daniel. lelcer
Krynjca Chrzanów

!49& zaręczeni w lutym 1929 r.

tyuko dźwiękiem, a jest pełną treścią, za którą 
się duszą całą, a nie cnwłlow; m naisinopam ca- 
powiada. Te słowa Marshallów, Warburgów, 
Melchettów, Lehmanow. (obu. aędzneso i wice­
prezydenta stanu NcwojorsiŁęgo), Frainfctów itxL 
sprawiają nam radość, no świadczą, ze —  .przy 
szli na nasze podwónko**, Przyszli bo przyjść 
musieli, bo wszystko co w  źydosjwtie żywe, 
dumne, żydowskie tanr być muisi, gcLie się ka 
je mo-zouinie ooynawda, ale sautecziaie lepsze ju­
tro dna -narodiu ź: tomskiego

Już dziś doszło dc tego, ze ,JNae“-siCHi!lści 
szybko przemieni1 to swoje ckw&eaik na 
,,Nowo'‘-sjomiiśd. Już |ię niechętnie mowa: ^Non- 
Zionust1, a używa snę okneSesrća: Jverw-
Zioniist**.

Tak przyszli na nasze podwórko i Już zoczy 
mają roztaczać swo-ją chorągiiew która pezy* 
hiera bauwy nasze — 1 liaio-napibk skie. Żywych' 
ciągnie do życia. Żywi z żywym, się łączą.

Inodze-i — nieżywi
Wiadomo: liberalni Żydzi n*-mueccy stawiają 

nam warunki k^óre są niesłychanie śm ieszne 
w  swojej preiensK^nalijOŚoi. Tych panów, w -  
wpół-marhvych» jeszcze rażą słowa.: Naródi
żydowski, siedziba narodowa irtp. ży wotnoścL 
Natuiralnie —  tam w  tmmn« swojej aoołyszec 
nie mogli, że w m. dizyczasie zegar historycaor; 
wydzwonił nam radosną pobudkę. To też w sta 
liany. A oni teraz dyktują. Smiieszm Zustrrl 
my ad. w  a aipommiera. Takich, jał oni, byto 
zawsze sport w  każdej epoce neuesaarsowc?. 
P-Lstorja nad nimi przeszła, a oad1 stali się zapom 
ran? i riedo9trzeżom mierzwą n? ialdei rś oto' 
cem polu. Nie wiadomo migdy, oo za roSfemość 
z tego wyszła. Na wstzeTfc: wypadek
KeCiUiiescan' im pace Nie będzdemy ich niepo­
koić. My tylko żywych wołamy, a cJ przyjdą* 
wszyscy, co do j-adnego. Czy to będą Żyda* w  
tuźurkach, czy w  kaputudł.

Jeśli mają w  sobie żywe źw »s?vw , damę 
żydowską pragnienie żyda w  iionorze i 
pionem szczę^eiiu, życia twórczego i Jasnego, 
to do nas przyjdą. Tak jak przyszli bracia 
rykańscy.

Estonia godzi s;,ę na podpinanie 
paktu równocześnie z Polską 

i Rumun ją
Tallin S. 2, P A T . Gabinet postanowił mpowa 

żnić posła estońskiego w  Moskwie, Seljama? 
do podnisa.n-ia protokółu Litwin>ov/a rówaiocze- 
śniie z Polska i Rumuinja. Izba przyjęła w  pierw 

szem czytaniu projekt ustawy o  ratyfikacji pa 

k-tu Kelioggsu

Morderca Obregona ułaska­
wiony w ostatniej chwiV przed 

straccn en
Wiedeń. S. 2. PAT  Dzuenndiki donoszą' z Me

ksiko City, że  wczoraj ramo w  cbwffll, gdy mor, 
derca gen. Obregona, Torall był prowadaony 
na plac stracenia przysa d ł telegram od prozy 
d e-ta mclssykadsklego. odraczając: st“acanto.
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Min. Czechowicz przeciwko etatyzmowi
Dyskusja net* budżetem min. skarbu, 

i^irieit&wienie posfa Marbsteina.
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 7. 2. (Sin) Sejm przystąpił dziś do 
obrad nad budżetem ministerstwa skarbu. Spra
wozdawea poseł Hołyński (BB) zaznacza, iż ko 
misja podniosła preliminowane docłiody zwy­
czajne o 127 m-.ij. zł., nadzwyczajne o 28 milj.
zł. W ydatki zwyczajno, o  3,737.000 zł, nadzwy­
czajne o 14 n»!j. zł. Sprawozdawca sprzeciwia 
się poprawkom zmierzającym do zniżenia i 
■tak szczupłych uposażeń urzędników skarbo­
wych.

Pos. Woźnicki (W yzw .) zapytuje ministra 
SKaruu, czy rząd ina zamiar przedłożyć sejmo 
w i przed ukończeniem drugiego czytania usta­
w y

o kredytach dodatkowych za rok 1927/28,
jeżeli nie to-, czerń to motywuje. M ówca czyni 
wyraźną różnicę między kredy tami dodatkowe 
mi a zająknięciami rachunikowemi, które mogą 
być przedłożone po os ta-teczki lem wydrukowa­
niu.

Poseł Zajączek (BB ) przypomina, wysiłki 
wszystkich poprzednich ministrów skarbu czy­
nione alfa osiągnięcia równowagi budżetowej i 
podlkieśia, że dopiero w  roku 1926 w  pełni tego 
dopięto.

Pos. Czetwertynski (KI. Nar.) zaznacza, że 
budżet ministerstwa skarbu powinien byc w y  
kładoikiem życia ekonomicznego państwa. Nie­
stety zdaniem mówcy, u nas tak nie jest. Zró­
wnoważony budżet musi iść w parze ze zrówno 
ważeniem życia ekonomicznego całego kraju. 
Wtedy bowiem osiągnie się dopiero pełną rów­
nowagę gospodarczą. Dzieło to jednak jest u 
ras dokonywane- połowicznie, bo gdy docho­
d y  państwa są istott-nie zrównoważone to 

życie gospodarcze zamiera.
Pos. Zaremba (PPS ) domaga się m. im refor 

my podatkowej, bowiem warstawy posiadają­
ce są, jego zdaniem, uprzywilejowane.

Pos. Brun (BB ) uważa, że obecny sytem po 
datikowy stwarza premje dla nieuczciwych pła 
rtndków. System ten jest przeszkodą w  rozwo­
ju handlu. M ówca domaga się ryczałtów  poda 
ticowych dila drobnych przedsiębiorstw. Poża­
rem domaga się mówca ograniczenia tendencyj 
etatystycznych.

Przemówienie pos & 
farbslelna

Z kolei zabrał głos poseł Farbstein (Koło 
Żydowskie), który skarży się, że ludność miej­
ska ugina się pod ciężaiem nierównomiernie
rozłożonych podatków bezpośrednich.

Podatek  p rzem ysłow y i  dochodow y —  ośw iad ­
cza w  dalszym  ciągu m ówca —  obciąża ją  tę lud­
ność ponad słuszną m iarę. T o  samo tyczy się kar, 
odsetek za zw łokę  i  podatku m ajątkow ego. Lu d ­
ność p łaci ju ż nie z  dochodów, lecz z majątku. P o ­
datek ob ro tow y  pobiera się nawet od sum. które 
nie w p łyn e ły ; wskutek n iew ypłacalności kljentów . 
Kupcy oczek iw a li, że m inister skarbu przyjdzie 
z  konkretną now elą obniżenia podatku przem y­
s łow ego , tymczasem  miini-iler p rzed łożył lyl-ko 
ustawę o pełnomocnictwach. O ileby narazie zn ie­
sien ie podatku p rzem ysłow ego  było  n iem ożliw e, 
na leży przeprow adzić  reform ę, aby podatek obro 
to w y  by) pobierany u źród ła , bądź przy im porcie, 
bądź u p ierw szych  w y tw órców . Pozatem  już obec­
nie należy obn iżyć podatek ob ro tow y  do 1 pro­
cent, zaś do pół procent w  handlu hurtownym i 
drobnej sprzedaży artyku łów  spożywczych.

Szczególn ie n iesp raw ied liw ie  postępują urzę­
dnicy skarbow i, zw łaszcza egzekutorzy, wobec 
p łatn ików  żydowskich. Zbytn io g o r l iw i urzędnicy 
starają się o  zdobyw an ie w iększych w p ły w ó w  niż 
b y ło  p rzew idziane kosztem ruiny egzystencyj. Se­
nat am erykański w  pewnym wypadku, g d y  os ią ­
gn ięto  w iększe dochody uchw alił zw róc ić  nadw yż­
kę płatnikom, u nas pow inno sdę taką rzecz po­
stanow ić w  sp raw ie  podatku przem ysłow ego . K o ­
m isje odw o ław cze  pow inny spraw niej pracow ać 
} za ła tw iać  odw ołan ia  w  ciągu 6 m iesięcy. O ile  
to  nie nastąpi należy przez to  samo uznać zarzu ty  
p rzec iw ko  w ym ia ro w i za uzasadnione i  w ym ia r 
odpow iedn io  zredukować.

W  w o jew ód ztw ie  poznańskiem i pomorskiem  
antysem ityzm  daje się odczuwać drobnym handla- 
ksou żydowrtkim, zwłaszcza domokrążcom, Eta­

tyzm  zatacza u nas coraz szersze k ręg i i  zb liża  
się w prost do bojszew izm u. Czy na to m arszałek 
Piłsudski przepędził bolszew ikom , by teraz hoł­
dow ać ich zasadom? N iszczy  s it  małe warsztaty, 
pracy, ale kato licy  otrzym ują potem posady rzą ­
dow e, Żydzi zaś są w yrzucan i na bruk. N aw et w  
R os ji już się opam iętano i w prow adzono znowu 
w o lny  handel, przy w rócono koncesje kap ita listów  
zagran iczny cli. Wkońeu m ówca staw ia odpow ie ­
dnie rezolucje.

Po przemówieniiacn pos. Farbsteina, Pu- 
cliahki i Karwana, zabrał głos

minister skarbu Czechowicz,
odpowiadając na zarzuty oponentów.

Potrzeba specjalnego dal tania mu polityczne -

ca, sytuacja w  Zagłębiu Dąbrowskiem, dotąd 
nie uległa wyjaśnieniu. Związki górnicze zajmu 
ją w  sprawie strajku stanowisko bierne. Akcja 
zw iązków górniczych ujawniła s;ę a-oty chczas 
w wystosowaniu dwóch listów do rady zjazdu 
przemysłowców górniczych. W  pierwszem pi­
śmie wypowiedzieli górnicy umowę zbiorową i 
wysunęli żądanie podwyżki płac o 15 proc., 
w d-rugi-m zażądali od rady zjazdu przemysłów 
eów  zwołania wspólnej konferencji w termi­
nie przed 9 bm.

Berlin! 8. 2. PAT. W  czasie wczorajszej dys 
kus-j-i nad projektem ustawy o traktacie handio 
wy-m oiemłecko-lite-w skini doszło w  Reichsta­
gu do burzliwych awa-nłur. wywołanych przez 
komunistów. Mówca komunistyczny Rolłwitz za 
atakował rząd Waldemarasa nazywaiąc go rza 
denr katów. Przyw ołany do porządku przez 
prezydenta Loe-bego poseł Koliw itz zaatakował 
z kolei prezydenta Loebego. zarzucając mu, że 
poczytuje on sobie za swój obowiązek bronić 
katów. W ówczas poseł komunistyczny został 
wydalony ze sali. Na zarządzenie to komuniści

Czy Zyd nie może być wójtem?
(Telefonem  od naszego korespondenta)

Warszawa. 8. 2. (Sin) Dziś została wniesiona 
interpelacja Koła Żydowskiego w związku z 
uchwałą starostwa, które zawiadomiło gminę 
Siern-nice, że wójt tej gminy Sziama Horowitz 
nie może być zatwierdzony, gdyż jest w yzna­
nia móijżeazowego, co  nie jest zgodnie z ustawą 
gminną z 1864 roku.

— O——s

M.nister Car o zajściach  
w Studzieńcu

(Telefonem  od naszego korespondenta)

Warszawa. 8. 2. (Siu) Min. Car przesłał od-po 
wiedź na list o tw arty literatów polskich w spia 
wie wypadków w  Studzieńcu wyjaśniając, że 
wpadki te nie są jego winą i że miały miejsce 
nie za jego rządów.

Znowu wielki krach na gieł­
dzie nowojorskiej

Wiedeń. 8. 2. PAT. „United Press" donos: z 
Nowego Jorku, że na wczorajszej giełdzie no 
wojorskiej spadły papiery ogółem o miłjard do 
larów. Niektóry papie-y spadły w krótkim cza 
sie o 17 punktów.

waluty zdobSI cła zaufania zagranicy itp, Pos. 
Ry ba rski imputuje rządowi zam#srzenk etaty - 
styczne. Już p rzy  otwarciu sesji oświadczyłem , 
że

etatyzm nie tylko nie jest celem polityki rzą 
dowbj, iecz przeciwnie, rząd widzi przy­
szłość gospodarczą w inicjatywie prywa­

tnej.
Oświadczenie to zrobiłem w  porozumieniu z sze 
fem rządu i wagi jego nie można zmniejszać 
ani odmiemiem wypowiedzeniem resortowego 
ministra, ani tern mniej elaboratem urzędnik). 
Niektórzy urzędnicy

przeceniają rolę państwa
i skuteczność administracji państwowej ,W3 
przedsiębiorstwach.

O bawy społeczeństwa dotyczące etatyzm i 
powinny ustąpić wooec wyraźnego stanowiska 
rządu. Nie należy natomiast zamykać oczu w  
to, że etatyzm datuje się u nas od piesrw-szych 
dai niepodległego bytu, a źródło jego leży w,

Konferencja w ministerstwie 
w związkd z sytuacją węglową

(Te lefonem  od naszego korespondenta)

Warszawa. 8. 2. (Siu) Dziś w ministerstwie 
spraw wewnętrznych u naczelnika wydziału 
aprowrzacyjuego odbyła się konferencja w  spra 
w ie sytuacji jaka się w ytw orzyła  na warszaw 
skini rynku w ęglow ym  w  związku ze s ła b y m  
dowozem węgla.

Loebe zmuszony był wydalić drugiego posła 
komunistycznego ze sali, a gdy ten me chciał 
opuścić sali obrad, przerwał prezydent posieoze 
nie, poczem wykluczył posła na przeciąg 8 po 
siedzeń. Komuniści przyjęli uchwalę tą ponow­
nym hałasem, poczem prezydent upomniał o- 
stro awantnruujących się posłów komunistycz­
nych. Również w  czhsle dyskusji nad projektem 
ustawy o załatwianiu spraw spornych między 
Niemcami a Rumunią, komuniści o-belżywerni 
okrzykami zaatakowali rząd rumuński, tak, że 
prezydent zagrozić musiał ponownie kilku po­
słom wydaleniem ze sali.

Modernizacja znaczków pocztowych

Nowe znaczki pocztowe w j -dane p-zez repnbll 
kę San Salvador stoją w  zupełności pod zna­
kiem dzisiejszych czasów : pora z pierwszy
umieszczono na znaczku pocztowym główkę 

kobieca o chłopięcej fryzurze.

R E P E R T U A R  K IN U  1 1-A 1 H O W  
CORSO: „M ocarz ś w ia ta 1 (w  g ió w a e j ro li Pa ­

w eł W egener).
B A G A T E L A : „O jcze!'*
N O W O ŚC I: „Serenaaa**#
S Z T U K A : „T ru jące  usta".
U C IE C H A : „Śm iej się pajacu"
W A R S Z A W A : „Skrzyd ła  W in gsh  
W A N D A : „P rzed w io śn i* " .

go — oświadcza minister, aby tego nie zauwa­
żyć- aby nie zauważyć zrównoważenia budże­
tu, utworzenia zapasów kasowych, stabilizacji

psychice naszych sfer gospodarczych, skłon­
nych do przerzucania odpowiedzialności za: 
zjawiska gospodarcze na rżąd. (Dok. na sur. 10).

Czy dofdzie do strajku węglowego?
(Telefonem  od naszego korespondenta }

Warszawa. 8 2. (Sin) Jak d-onosza z Sosno w

— — W— W — MIBB— — ManMMHf BMWWMBBBBaB— — MWW—

Awantury komunistyczne w Reichstagu

odpowiedzi niebywałym hałasem. Prezydent
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Coraz poważniejsza rola nowego, zjednoczoneg 
w y rząd chiński. —  Pierwsze posunięcia na tei 
dniu przełomowych wydarzeń w Azji? —  Siln

Np dalekim wschodzie zaszły w ostatnich 
nmiKT. znowu dwa, niezwykłej doniosłości, w y  
aarzenia. Oto Japonja, która dot^d znajdowała 
S>ę we wrogim stosunku do zjednoczonych Chin 
i  która ustawicznie groziła represjami wojenne 
im na wypadek, gdyby nowy rząd chiński nie 
lin ia ł dotychczasowy eh koncesyj Japońskich, —  
obecnie po dłuższych pertraktacjach zawarła z 
przedstawicielami „nowych Chin" szczegółowy 
układ celny, który w  praktyce oznacza usunię­
cie dotychczasowych gróźb wojennych oraz 
uznanie nowego rządu Chni przez Japonję. Sko 
ro weźmie się pod uwagę, że z pośród mocarstw 
światowych, zainteresowanych w rozwoju w y ­
padków w Chinach, jedyna Japonja stawiała 
dotąd jeszcze trudności w uznaniu zjednoczenia 
Miodowego, dokonanego przez now y rząd chiń 
ikl w  Nankinie, —  fakt ten nabiera specjalnej 
doniosłości. W  ten sposób potwierdza s*ębo - 
wŁem zdanie, że

Chiny stanęły obecnie na arenie politycznej,
jako nowa, samodzielna i skonsolidowana 

potęga,
; którą poszczególne mocarstwa światowe za- 
tzynają się coraz bardziej liczyć, albowiem w 
biegu dalszych w y p a d k ó w  na dalekim wscho­
dzie, a kto wie, .czy nie i na całym świece, od­
grywać mogą obecnie Chiny bardzo wpływową 
rolę.

2 e  istotnie zaś taka era w życiu polilycznem 
ahin obecnfie nadchodzi, świadczy w  dalszym 
:iągu i drugie, niezmiernie sensacy jne wydarzę 
nie. Oto nowy rząd chiński —  po uporządko- 
wSnlit kpraw wewnętrznych i poflokoiipnni / je ­
dnoczenia rozbitych dotąd prowincyj ch<n- 
jkich, —  wystąpił obecnie poraź p>mvszy ną te­
renie zagranicznym, dając w ten sposób do po- 
inahia, że Chiny będą również i na polu poli­
tyki zagranicznej prowadzić bardzo aktywną 
izałalność. I tak zwrócił ię rząd nankmski w 
pierwszym rzędzie do Tybetu i zaproponował 
Oalai-Lamie (władca Tybetu), by Tybet —- rak 
fak w przeszłości, przyłączył się obecnie do zje

EFRAIM  K AG AN O W S K I

1  ś m i  sit p i  m l
Nie lękajcie sic i nie martwcie. W racam  z pogrze 

bu. N ieboszczyk był jeszcze młody, Szkcda czło­
wieka. Umarł od nowej choroby.

— Aha, zaoewnw od giryipy?
—  Nie.

—  Jafeto? To paztcież jest cborpba najnowsza.
—  Nie, je^t druga,. jeszcze now sza ... ,

—  Jest Więv. ęłk*fuł>a nowsza nawet od g ryp y?  Jak 
się nazyw a?  , . . . . . . .

— Nazwy* łacińskiej jeszcze nic posiada. Ale clio 
• oba ta powstaje’ wskuiteek chronienia się od grypy.

Nteboszczyk \hjał.’żdrów .’ jdk ryba. . Mógł zjeść pół 
gęsi ł zaińć’ ją  bUitdfłia piwa* M iał zdrow e serce 1 
potężno płuca.- Jćdińtf 'rrrf&T tjdko dolegliwość: hib*l 
czytać gazetą'. N ie przepuścił ąni jednego dzienniku 
( to stało się powodem jego nieszczęścia.

Zaczęło tó się, kilka tygodni ternu. P rzeczyta ł w 
prasie reguł amfa w ielk iego profesora, który ogło 
sił 1? i pół puuikt-ów, jak chronić się od grypy. 
Frzedewszysnkifciiłi profesor kazał się strzec przezie 
błonia, nie dopuścić. do ciała w ilgoci, być ciepło o- 
diziatiym, zaw sze syto najedzonym: widocznie poro 
aby człow iekow i było wewnętrznie ciepło.

Do punktu tego zm arły zaraz się zastosował. 
Kazał żonie by mu wydała grobą** bieliznę jaege. 
row ską .i wełniane pończochy, w łoży ł ciepłe ubra­
nie, a poza tern obwiązał się paskiem flanelowym.

Drogi punkt o najedzeniu się wypełni) także z ca 
la skrnpuiatnośc.a. ku zupełnemu zadowoleniu pro 
icsora. Zamiast czterech -razy dziennie, począł • ja 
dać pięć ra.zy. Pozatem  żona wkładała mu do kie 
szeiti bułki z rnasiem i jajkami, chleb ze smalcem . 
kiełbasą oraz „termos'.' z gorącą herbata Miał za 
wsze coś w  ustach i żuł.

Dałs-ze punkty profesora byty nieco trudniejsze do 
spełnienia, ale nasz przyjaciel nie cofał sle przed ni

śwlmi r i e  p i M
mocarstwa Chin .—  I Japonja uznała już no' 

tnie zagranicznym. —  Czy stoimy w  przede- 
niepokój w  światowych kolach politycznych.

dnoczonych Chin i zawarł z ńięmi ścisłe przy­
mierze i współdziałanie. Równocześnie zaś skie 
rował rząd chiński ofertę pod adresem Turcji i 
zaproponował Khemał-paszy zawarci© przytnie 
rza chińsko-tureokiego.

Obydwa te kroki nowego rządu chińskiego po 
siadają znaczenie bardzo poważne —  wykazują 
bowiem, iż Chiny —  po latach krwawego, wew 
nętrznego chaosu, —  wchodzą obecnie istotnie 
na horyzont A zji jako wpływowy czynnik poli­
tyczny i zamierzają w  dalszem kształtowaniu 
s’!ę syuacji na terenach azjatyckich odgrywać 
rolę, odpowiednią ich mocarstwowemu położe­
niu. Jeśli zaś weźmie się pod uwagę, że tereny 
azjatyckie odgrywają dziś w  ogólnej polityce 
światowej bardzo poważne znaczenie, —  nic te­
dy dziwnego, iż tą nowa rola Chiu jest bardzo 
doniosła, a wypadki, któr w  najbliższym czasie 
rozegrać mogą się w  A zji pod eg'dą Chin, wy­
suwają się na czoło ogólnego życ:-a politycznego.

Zwłaszcza dla Anglji oraz dla Moskwy, które 
dotąd rywalizowały ze sobą o wpływy na grun 
c*e azjatyckim, a w dalszem następstwie i dla 
'innych mocarstw światowych, zainteresowa­
nych w koncesjach na rynkach azjatyckich, ta 
nowa akcja Chin jest bardzo niebezpieczna —  
Chiny bowiem posiadać będą niewątpliwie tę 
wyższość nad dotychczasowymi mocarzami, że 
będą m ogły operować tak popularnem dziś na 
gruncie azjatyckim hasłem; „A zja  dla Azjatów" 
— co jednać im może coraz’ nowych sprzymie­
rzeńców. A stąd powstać mogą wypadku które 
dla szeregu mocarstw światowych, a przede- 
wszystkięm dla Anglji w Iudjacii. — wywołać 
mogą nieprzewidziane następstwa. Nic tedy dzi 
wne.go, że zarówno z Londynu, jak i z Moskwy, 
a również i z N. Jorku i Rzymu dalszy bieg w y ­
padków na terenie azjatyckim śledzony jest z 
dużym niepokojem i już dzisiaj w niektórych, 
zainteresowanych ośrodkach politycznych oma 
wiana jest konieczność zabezpieczenia się przed 
ewentualnemi grożtiemi niespodziankami.

(K. P .)
W— III

ozem'. Profesor mianowicie chciał by dla uchronię ■ 
ula się od grypy, nie spotykał się z ludźmi, fctó 
nzy kichają, zdawają a mają czkawkę. T o  'też nasz 
przyjaciel postanowił, żc będzie się pilnował. Z pę 
wtnyon Mijentem, który cbdał mu dać zamówienie 
na większą sunnę mię chciał robić interesów, dlatego 
że  tamten kdęhnał. A  gdy to samo się zdarzyło z 
żoną, kazał postawić łóżko w  stołowym  pokoju, by 
być od alej najdalej.

P o  pewinym ozasłe nasz przyjaciel natrafił na ar­
tykuł w  .innej gazocie, gdzie jeszcze wybitniejszy 
profesor angieil&ki także błagat ludzi ze tzarnii, by 
strzec się grypy, grasującej po całej Europie. P ro fe  
sor ton również ogłosił stateczny regulamin, tylko 
w  odmiennym sensie. P o  pierwsze nic trzeba się
0 tułać, obwijać w  ciepłe ubranie, gdyż od tego cało 
wiek się sztucznie rozgrzew a i p.0ci, a potem zazńę 
b,:a się od najlżejszego wuietrzyka. Pu w tóre  nie wol 
no się przejadać, gdyż. to utmtdinia oddech. Słowem, 
kto się chce uchronić od grypy, niech wstaje rano
1 zaraz pędzi na spacer, nie bacząc na pogodę. Przed  
tern aaś trzeba się rozebrać nago, roztw orzyć  0- 
kraa i oblać się zimną wodą, a jeszcze lepiej natrzeć 
śniegiem.

Jak tylko nasz przyjaciel to przeczytał, stracił 
przedewszystikiem apetyt, naiutnz zaś rano stał już 
siny od zimna nago przy otwarłem  oknie i oblewał 
się zimną wodą. Gdy żona zawołała go na 'obiad, 
krzyknął na nią gniewnie: ,

—  Aha, nie znosisz, że jeszcze żyję. Musisz mnie 
zapychać mięsem, zaspą, Chlebem i makaronem, bym 
nie mógł oddychaćt i złapał grypę.

! rozpoczęta s.ie era ścisłej dijety .— sucharki, jaj 
ka na miękko, kaszki dziecięce na mleku, a po zatem 
spacer w cięrikim sączku na mrozie. Drżał z zimna 
zżółkł i zzlelenlat.

Ludzie poczęli patrzeć nań podejrzliwie. Poczęto 
go w ypytyw ać, ćo z nim jest. jak się wypytu je lu­
dzi, k tórzy postradaj; zmysły. W tedy wyjm ow ał z 
kieszeni wycinki z gazet i z przebiegłym uśmiechem 
na ustach pokazywał: „Patrzcie, co pisze najwięk-

Z Eksterna tu dla najbiedniej- 
siej dziatwy żydowskie;

Omegdaj odbyło  się w  sali „So lidarn ości" walne 
zebranie slow . Ekstennat dla najbiedniejszej <i/.iu- 
tw y  żydow sk ie j w  K rakow ie , m ieszczącego się 
p rzy  placu W o ło ioa  4. P o  zagajen iu  prze/, p. dra 
Ottona Menaschogo, za ło życ ie la  i calówka honoro­
w eg o  Ekstennatu, i  w y ta ń czen iu  ce lów  i zadań 
tego stow arzyszen ia  w  obecnej dobie, z ło ży ły  spra 
wozdau ia z  dzia ła lności w  ubiegłym  roku 1928 se­
kretarka o ra z  k ierow n iczk i ochronki. Ze spra­
wozdań tych w yn ika , iż  Bk Sterna t ro zw ija ł się 
W ok res ie  spraw ozdaw czym  nader pom yśln ie i  ro ­
kuje ma/jlepsize nadzieje  na przyszłość. D ziew czyn ­
ki otrzym ują pom oc pozaszkolną, pozałem  zaś 
naukę języka  hebrajskiego, gimnastyk.1 udzieLanej 
bczpałtnie w  2. T . G , naukę robót artystycznych 
poa k ierow n ictw em  p. G izy  R racie jow sk ie j. B iM jo- 
teka dla dzieci pow iększy ła  się do 250 książek. 
Sąay i  gmina, zaipoezątkowaine w  roku ubiegłym , 
okaza ły  się doskonałym  środkiem  w ych ow aw ­
czym. D zieci o trzym ują w  Eksternacie ob iad  i  p o ­
dw ieczorek  o ra z  odzież, k tórą  o fia ru ją  panie z  w y ­
działu lub z  poza w ydzia łu , część zaś zakupiona; 
jest z  kasy stow arzyszen ia . Podoas w ak ac ji odda 
ne b y ły  dzieci na półkołon ję, a m ianow ic ie  część 
w  Cichym Kąciku, 10 dzieci do pó łko łon ji ,Totout“ , 
k ilk oro  zaś zabrała  ko lon ja  do Rabki. Z końcem 
osta tn iego roku szkolnego cztery  d ziew czynk i o - 
puściły  Ekstennat i  p rzeszły  do ziawodiu.

W  okresie  spraw ozdaw czym  urządzono szereg  
im prez i  zb iórek. Z da rów  i  datków , k tóre  w p ły ­
nęły w  ciągu roku, zasługują na uw agę d a ry  pp. 
Rundowej, Teicha, R racie jow sk ie j, H uW erow ej, 
Lustbadera, dra Zimethauma i  p .Ehrliohowej, F y  
Goldschmied, F y  L iban, F y  Z iarno, lega t błp. L io -  
denbauma, le ga t z  A u tw ero ji, subwencja p iem ężttt 
i p rzydzia ł w ęg la  z  m agistratu itd.

P o  udzieleniu absoliuitorjum i podziękow aniu  « •  
stępującemu w yd z ia łow i, a W szczególności p rze ­
wodn iczącej p. D orze  R andow ej i  sekretarce p. H. 
Ziinmetbiiumownej, w ybran o now y w yd z ia ł w  na­
stępującym składzie: p. D ora Ramdowa jak o  p rze­
wodnicząca, pp. D row a  M argu liesow a i  Sotuarfowa 
zastępczynie, p. Hanka Zimetoauim sekretarka, p. 
Daniel W in ogra dów  jako zastępca, p. B. Schneider 
jako  skarbnik, pp. Inż. Zlartkesowa i  Heubluimowa 
gospodyn ie W  skład ścisłego w ydzia łu  pp. Giasa 
B racie jow ska, d row a  Englanderow a, F in k lerow a , 
Fruohthandicrowa, K alm usow a, L e w i nowa, d ro w a  
Mickenbruinnowa, N eu w eltow a , Maur. Raiucher, 
S iib igerow a, Tennenbaumowa, T is lo w itzo w a ; W  
skład kom isji kontrolu jącej: pp. dr. Otto Menasche, 
Heublum, Inż. Z latkes, w  skald sądu polubow nego; 
pp dr. M argułies, Kalmus, S ilo iger. Ponadto w y ­
brane zosta ły  do w ydzia łu  szerszego; pp. drow rl 
Abendowa, Helena Aleksam drow iczowa, B iiig ow a , 
B raciejow ska, Bornstem owa, Braiudowa, F a łk o ­
wa, W incent. Heublum owa, H aasow a, HÓblerowa, 
K ess lerow a , dr. K rakouer, Landaiuowa, Mood- 
schein, d row a M ethowa, M oszkowska, M onatowa, 
Potokow a, apt Rosenbaiumo wa, D row a  WahrfuaiSi- 
gow a.

9 a a » s ^ a 9 9 « a B a a B a B a i

stzy profesor". Ludzie na odcaepkę spoglądał: na ty, 
tu i' „Jak się chronić od ©ryrny' i  zw ra ca *  mu pa» 
plerek, m ówiąc: J ta ,  tt0w “

• • m ■

Gdy w ezw a n o  do n iego  lekarza, nasz p rzy ja ­
ciel leża ł nieprzytom ny. M iał „ ty lk o “ p rzeszło  40 
stopni gorąca, pon iew aż term om etr nie b y ł d łuż­
szy. Inaczej kto w ie , ileb y  term om etr naciągnąŁ 
Doktór usiłow a ł - zgadnąć Skąd się u pacjenta w a g  
ł-0 takie znużenie i w ycieńczen ie

—  Gzy pan nie p rzyb yw a  z  Rc j M

—  Cizy nie służy pan w  naoinacieP

—  Ozy pojechał pan <K> bieguna pótoocD egot

—  N ie  —  odrzekł* pacjent —  ja s ię  ty lk o  w y* 
st- zega lem  grypy.

I poicaizał lek a rzow i k ils a  w yc in k ów  gazeto- 
wycn. D októr spo jrza ł i  w skazu jąc na chorego  
m iugn ął żon ie: „K iepsk o  z  n im i" 2ona w ybuchła 
płaczem. W tedy  chory  nagle o tw o rzy ł jedno ciso 
i  szepnął lek a rzow i:

—  A le , ałe... to  nie jest g rypa?
—  N ie  odrzek ł dofcfcór i  odszedł.

N ieb iański uśmiech ro z la ł się po b ia łe j twarscy, 
cLorego. K ilk a  razy  cicho pow tarza ł:

—  T o  nie. jest grypa, to nie g ryp a !

-■'Ujął paczkę gazet w  swe b iałat wychudłe ręce, 
w ytrzeszczy ł swe oczy  „szan ow n ego czytelń;.ka‘‘ 
i pocichu modląc się do Boga za to, że  g o  uchro­
nił od grypy , w yzion ą ł ducha
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W  Hajejdoakopie prasy

Opinja publiczna wobec projektu
rewizji Konstytucji

Psychologja prohibicji
Z  uwagi na to, że i-a iem miejscu Wilka razy 

była mowa o prohibicji, zainteresuje z pewno­
ścią czytelników artykuł, jaki niedawno temu 
ukazał się pod powyższym tytułem w czasopi­
śmie . American Mercury". Autorem jego jest 
p. Raymond Pearl, kierownik instytutu do­
świadczalnego dla biolog ji na uniwersytecie 
„John Hopkins" w  Baltimore osobistość o zna- 
nem i wybitnem nazwisku. W yw ody prof. Pear 
la nacechowane są bezwzględnym objekiywiz- 
mem. Tembardziiej przeto zasługują na uwagę 
i  zainteresowanie.

P ie rw s zą  tezą, do  k tó re j p ro f.  P e a r l  d och odzi 
w  s w y ch  rozw a żan ia ch , je s t stwierdzenie fa ts zy  
w o śc i teor ji, s łu żące j za  podstaw ę u s ta w o d a w ­

s tw u  p io h ib rcy jn em u , k tóra  tw ie rd z i, iż  w p ro ­
w ad zen i©  proh ib ic ja  zm n ie js za  spożyc ie  a lk o ­
h o lu  n a  g łow ę  lu dn ości. Z  dok ładn ie  p ro w a d zo ­
n e j s ta tys tyk i w yn ik a  ż e  w  ok res ie  o d  1870—  

1917 r., m im o , ż e  u s taw od aw stw o  p ro h ib icy jn ©  
o b e jm o w a ło  c o ra z  w iększe m a s y  lu dności, lu -  
d s ie  pdli c o ra z  w ięce j. A  w ię c  w  czasie, k ie d y  
W p ro w a d zo n o  dobrow oln i©  p ro h ib ic ję  w co ra z  
w ięk sze j ilo śc i s tan ów , n ie ty lk o  n ie  p rzestan o 
p ić , a le  w prost p rzec iw n ie , p ito  w ięce j. I to jest 
t e ż  zasadn icza  teza  p r o f  Pea rla - A m e ry k a  
f c h c ©  m ieć  u s taw y  p ro h iłń cy jn e , —  w e  jest 
p ra w d ą , ażeby  rzą d  j e  nainzucaJ, —  a le  A m e ry -  
k a  ch ce  te ż  k on su m o w a ć  a lkoh o l.

2  o d n ośn ych  c y f r  statystycznych wynika 
d a le j,  ż e  r o z w ó j p ro h ib ic ji w  ostatnich dziiesiąt- I 
fcaeh  ła t  n»e sp o w o d o w a ł bynajmniej zmniejsza 
safe się w yp a d k ó w  śm ierc i na alkoholizm, że za ­
tem  spożyci©  alkoholu się nie zmniejszyło. Pro- 
hfcbicja p ow szech n a  została wprowadzona na 
ca łym  ob szarze  Stanów Zjednoczonych w r. 

J919. ,,Z a sa d n ic zy  a to li stosunek społeczeństwa 
a m e ry k a ń s k ie go  d o  zagadnienia prohibicji jest 
n a d a ł  —  c y tu je m y  d os łow n ie  pvrof. Pearla —  
to osa m  ja k i b y ł  p rzed  roW em  1910, t. z n-, że  

S p o łeczeń s tw o  am eryk ań sk ie  p ra gn ie  m ieć p ro  
h iW c ję , a le  ró w n o cześn ie  p ra gn ie  też m ieć al­
k o h o l" .  M a ły  p rz yk ła d : W  czasie od 1919— 1924 
r „  a  więc w- p ie rw  szem pięcioleciu prohibicji 
jpow szec łm e j. ilo ść  winnlic w  Kał-ifomji i ich pro 
d u k c ja  w z ro ła  o  61 procent. Fabryka produku­
ją c e  a p a ra ty  d o  domowego wyrobu napojów a l ­
k o h o lo w ych  św ietn ie się rozwijają. Aparaty ta- 
h ie  sp rzed a ją  wszędzie, i to zupełnie jawnie.

Europejczyk m ógłby na to wszystko powie­
dzieć: faryzeuszostwo i maskarada dziecinna!
Bo pocóż wprow'adzać prohibicję, jeśli się 
c h c e  konsumować alkohol i faktyczni© się go 
konsumuje. A le  prof. Pearl broni Amerykan. 
Ich cechą zasadniczą jest —  naiwny idealizm. 
W olność alkoholowa —  byłby to realizm suro­
w y  i niemiły. Prohibicja ściśle dotrzymywana 
—  to znowu byłby surowy i niemiły ...idealizm. 
Miejmy Więc ustawy prohibicyjne. ale m iejm y 
też i alkohol. Ecee America!

Oto interesujące wywody i ciekaw© spostrze 
fem a Amerykanina o swojern społeczeństwie- 
Są one ogromnie charakterystyczne dla pozna­
nia mentalności amerykańskiej, a w szczegół 
ności dla zorientowania się w  problemie prohi- 
hicjonizmu. Teraz już nie będziemy sie więcej 
dziwili t©mu napozór niezrozumiałemu zjaw i­
sku. że w Ameryce P\ie się nie gorzej iak w  Eu­
ropie. a jednak nikt tam nie myśli na s©rjo___
7 wyjątkiem idealistów nięnaiwnyeh! — o ska­
sowaniu prohibicji.

Jeśli.więc świeża wiadomość dziennikarska do 
nosi nam. że w  ciągu roku 1928, wedle 'blicżeń 
dcpariamenlu skarbu, zaaresztowano Sta­
nach Zjednoczonych za przekroczenie ustawy 
o prohibicji 75.307 osób, z te j liczby 58813 osób 
zostali' skazanych na kary cięższe lub lżejsze,—  
jeśli w tymsamym czasie 4.4S8 agentów prohi- 
bicyjnycb skonfiskowało 1,048.603 galonów 
trunków, 16.220 wielkich i 18.980 m n ie js zy c h  

dystylarni wódki, oraz 217-278 zbiorników f e r ­
mentacyjnych. 6.934 samochodów szm u g le r-  

skich i  81 okrętów , —  to  już te raz zu pełn ie  t©-

ZACHW YT
Prasa sacyjna jest oczyw iście zadowolona 

Zadowolenie to dochodzi w  „Glosie Prawdy" 
wprost do zachwytu:

Proiekt Bloku Bezpartyjnego wychodzi w  
społeczeństwo, jako dzieło głębokich wmyśleń 
w  dusze polską, jej załamania i bogactwa, w y ­
chodzą z sankcją bojowników o Polskę i wolność,
0 życ ie  niepodległe i jego niewzruszoność. W y ­
chodzili na bój o państwo polskie, o swobody 
obywatelskie, niszcząc ■wrogi posiew w  duszy 
połsMcii, piętno noijażdu z oblicza naszej ziemi, 
krw ią ścierając. Dziś to sanno pokolenie boju 
wychodzi do społeczeństwa z  krw ią zdrowiące- 
go napoju leczącego już nic rany ciała, brutalno 
śeią obcą zadane, lecz Sidiorzenie ducha usuwa­
jącego, zdrowie i pewiność życia darzącego.

W A R SZA W A  —  A NIE ZAKOPANE I KRYNICA
O rozszerzeniu w ładzy Prezydenta pisze 

„Czas":
Nie będzie to już ów „m atow any" król —  jak 

to przed wiekam i nazwał g łow ę polskiego pań 
sifiwa wieilki W ęg ier na tronie polskim i nie bę­
dzie to ów  Prezydent od obchodów narodowych
1 od. zjazdów sportowych w  Zakopanem, ■ czy 
Krynicy. Będzie to rzeczyw isty  kierownik poli­
tyki, będzie to p raw dziw y zwdieirzchnik pań­

stwa w  trzech Momteskrnuszowsikich dziedzinach
prawodawstw ie, egzekutyw ie i sądownictwie. 
Zjednoczy w  swej ręce całe zw ierzchnictwo 
państwa, przekazane mu przez naród na pewien 
czas.

I TO JUŻ KOMPROMIS!
„Czas" usprawiedliwia przy tern sanację, że 

projekt jej „nie wsuwa zła gnunitowmie": chodzi 
■ło bowiem o  to, ażeby rewiizja konstytucji ino. 
gła być przeprowadzona legalnie, przez Soim. 
A jeśli Sejm nie pójdzie dobrowolnie na ten 
„komprom is"?. Ha, w ów czas:

Nie pomylimy się.chyba twierdzdąc, że gdyby 
większość sejmu pręiflkt ten odrzuciła, a sejm 
został wskutek tego rozw iązany —  to  w ybory, 
odbyte pod hasłem teigo wiaśniio projektu, wypa 
dlyiby dla rządu jeszcze o w iele korzystniej, niż 
w ybory z  r. 1928.

CO M Ó W I „CENTRUM"?
„Centrum" też uważa projekt za ,kompromi­

sow y". M ógł bowiem być jeszcze... radykalniej 
szy w  swojem ostrzu antydemokratycznem i 
anityparlamentarnom. Oto opinia „Kuriera Pol­
skiego":

Projekt ten jeśli chodiai o prądy, nurtujące w  
BB ,-jest projektem kompromisowym. Zatrzyma 
jo on wszystkie podstawowe zasady ustroju 
demokratycznego, a korzystając z pewnych stnu 
tnych naszych doświadczeń hamuje zbytni roz­
rost w ładzy ciał ustawodawczych, przelewając 
bardzo pc-ważny ciężar nie ty le  w ładzy, ile  ra­
czej odpowiedzialności na Prezydenta Rzeczypo 
spolltei. P rzez  to, że  projekt ten zatrzymuje ied 
naik odpowiedzialność rządu przed parlamentem, 
tj. Sejmem (o  Senacie niema m ow y) utrzymuje 
w tym zakresie charakter bardziej demokraty-

Z loterii klasowej
W  druigjm dniu ciągnienia 4-tej klasy 18-tej Loterii 

Państwowej padły naisitępuijące w iększe wygrane:

Zł, 80.000 na Nr.: 43019.

Zł. 10.000 na nr.: 14328.

Zł. 1.000 na nr.: 64681.

Zł. 800 na liry: 14118, 64234, 78254, 99034.

Zł. 600 na n-ry: 34154, 55731, 59080, 59359, 80090,

83182, S5937, 90192, 94521, 97178, 98723, 108213,

116223, 140113.

Zl. 500 na nry: 3072, 5987, 7797, 13164, 21617,

30059, 43765. 71575, 79935- 80707, 92403, 93706, 96086

102183, 117287, 117867. 124466, 134216, 143992, 145165, 

161736.

m u  się me d z iw im y , b o  w ie m y , że  w  A m e ry c e  

m u s i b y ć  a lk oh o l, a le m usi b yć  tak że  i p ro h i­
b icja- P an u  B ogu  św iec zk a  i d ja b m  ogaręk...

90.

czny, niż tzw . system prezydencjalny. W tiiocz.
nem jes-t dążenie projektu, żeby przy utrzyma­
niu podstaw demokratycznych wzmocnić siłę 
w ładzy wykonawczej. Pod  tym względem  pro 
jekt odpowiada tym planom, które byty oskatoło 
dyskutowane i publikowane.

GŁOS MA OPOZYCJA! 
Chadecki „Glos Narodu" uważa, że autorom

sanacyjnego projektu rewizji konstytucji ni© 
chodziło o n a p r a w ę  Sejmu i  Senatu, lecz O — 
dziedziczną sanacóę.

Rządziłaby mami oligarchia poza i ponad par­
lamentem, co 7 lat narzucając narodowi, w yb ó i 
swojego przedstawiciela.

A efekt takiego systemu?
Opozycja nie mając możności działać ■ sŁuifceoz 

mie w  Sejmie przemiostaby się poiza parlameot. 
Rząd sanacyjny możnaby bowiem obalić tyilko1 
zamachem lub rewolucją. Komu siię uśmiechają 
takie perspektywy, ten może glosować .za kon­
stytucją p. Makowskiego. Gi, którzy pragną spo 
koijnego rozwoju państwa, muszą jej zasady od­
rzucić, zatorymiując tylko kilka pożytecznych i* 
n ow acy i a w ypracow ać inną, któraby zapew­
niała reprezentacji narodowej istotny w p ływ  pa 
państwo, a rządowii siłę i możność działania pod 
kontrolą parlamentu.

BONAPART\ZM  
„Robotnik" pisze:

Mamy tu mieszaninę trzech* ńieóaiko pierwiast­
ków : 1) bonapartyzmu, 2) tradycji monarchlcz- 
no-konst.vtucyjnych z połow y ubiegłego stulecia 
i 3) demokracji parlamentarnej z dążnością do 
jej ograniczenia i skrępowania.

Scnał ma stanowić pewnie i bierne narzędzie 
w  rękach Prezydenta. P o d . względem  społeczno- 
politycznym jest to bardzo znaczny .zw rot na 
praw o" w  duchu nastrojów w yższej biurokracji 
i prądów „cezary&tycanych", jest to duży krok 

ku doktrynom konserwatyzmu społecznego i po­
litycznego przy zachowaniu niektórych form 
demokratycznych, zachowaniu zresztą nieraz 
ty lko pozom  ern. i.' *

Z SEJMEM LUB MIMO SEJMU. 
„Naprzód":

Nie do pomyślenia, aby Sejm dobrowolnie pod 
ciual korzenie sw ej egzystencji przez utworzenie 
ponad sobą w ładzy, która mogłaby obok niego 
—  w  drodze dekretów —  peinić tunkcje nstawu 
dawcze. Wykluczonem jest, aby ten projekt 
m ógł kiedykolwiek za zgodą Sejmu stać się usta 
wą zasadniczą Rzeczypospolitej polskiej, dopóki 
ta Rzeczpospolita nie zmieni swego tytułu.

ProjektodaAycy sami mi© wiierzą w  udanie się 
swych planów w  ogłoszonych rozm iar acn i już 
z góry przez swą prasę ogłaszają, że  projekt 
musi stać się ustawę z wolą, czy  w brew  w oli 
Sejmu, Tam, gdzie o przebudowie usitcroju ma 
decydować ewentualność: albo-albo, usita-je dys­
kusja, a następuje działanie. Od nacisku na 
Scjim zależeć będz&e odpow iedź społeczeństwa, 
którego ten Sejm jest w  tej chwila legalnym w y

Bankiet, który kosztował miljon 
dolarów

Znany szpitail żydow sk i w' N ow ym  Jonku „Betfa 
Isra e l‘ zoa la z i się w  krytycznem  położeniu. D y ­
rekcja szpitala w padła jednak na o ryg in a ln y  po­
mysł, by  zdobyć fundusze na odbudowę szpitala. 
R ozesła ła  m ianow icie do 500 najbogatszych ludzi 
zaproszen ie na bankiet, ustanaw iając cen© 500 d o ­
la ró w  za udział w  bankiecie. K ażae zaproszen ie 
z a w ie ra ło  listę zaproszonych gości. W iadom ość 
rozn iosła się o  tern w  całym  N ow ym  Jorku, a ban­
kiet stał się przedm iotem  ogó ln e j rozm ow y. Oku-, 
za lo  się, żc znalazło się p rócz zaproszonych jesz­
cze ze  100 am atorów , a to li dyrekcja  od m ów iła  
rozszerzen ia lis ty  zaproszonych g o ś c i

N a bankiecie p raw ie  w szyscy  się staw ili. Można 
pow iedzieć, że b ył to  najbogatszy bankiet nat 
ś w iec ie , albow iem  przyn iós ł aranżerom około mi- 
ljon dolarów . Jest to doskonały pomysł, — możli­
w y  jednakow oż ty lk o  w  Ameryce...

raizeim.
(b)
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PRZEGLĄD GOSPODARCZY

Przymus koncesyjny dla spółek akcyjnych
Zagranica o  naszym eftafyźmie.

(n ) P o lsk ie  p ra w o  akcyjne, k tóre z dniom 1 
M ycznta 1929. w eszło  w  życie, stoi zasadniczo na 
stanow isku, że  do założen ia  spółki akcyjnej nic 
Jest w ym agan a koncesja tzn. za tw ierdzen ie przez 
rząd. L ibera lna  ta zasada, zgodna z nowoczesnein 
ustaw odaw stw em  akoyjnein państw zagran icz­
nych, jest n iew ą tp liw ie  korzystna z  punktu w idzenia 
ro zw o ju  gospodarstw a społecznego, gdyż u łatw ia 
zakładan ie tak ważnych w  obecnym  ustroju go ­
spodarczych spółek akcyjnych. Nasze p raw o  a- 
kcyjne p rzew id yw a ło  od zasady tej w yjątek  nie­
w ą tp liw ie  zupełnie uzasa-cmiouy, m ianow icie, że 
p rzedsięb iorstw a o  znaczeniu pańslwowem , lub 
mające charakter użyteczności publicznej, w inny 
statui sw ój p rzed łożyć do  zatw ierdzen ia  M in ister­
stwu Handlu i  P rzem ysłu  Tym czasem  jednak ro z ­
porządzenie z  20 grudnia 1928 którem  określono, 
jakie p rzeds ięb iorstw a  za licza  się do tej kategorji, 
objęło w yliczen iem  tak roz leg łą  ilość przedsię­
b iorstw , że w  praktyce w  niew ielu  ty lko  w ypad­
k i ch obe jd zie  się bez zatw ierdzenia spółki akcyj­
nej p rzez rząd, a tern samem zasada w o lnego  za ­
kładania spółek akcyjnych została w łaśc iw ie  zn i­
weczona.

U nas spraw a ta przeszła bez echa, zain tereso­
w a ła  się nią natomiast zagranica „Voss.ische Zei- 
tur.g‘ ‘ z  5. lu tego br., om aw ia jąc  tę kw estję  pisze; 
„wschodn ie nastaw ien ie adm inistracji polskiej 
znajduje tu pełny w yra z , nastawienie, które w ła ­
śc iw ie  w  każdem w iększem  przedsięb iorstw ie  w i­
dzi n iebezpieczeństwo dla państwa i które d latego 
cnciałoby poddać je  jeszcze specjalnej kontroli, 
jakko lw iek  spenlione są ogólne w arunki w ym aga ­
ne przez ustawę dla je g o  działalności W b rew  o- 
branej w  państwach zachodnio- europejskich d ro ­

dze m ożliw ie  da leko idącego  państw ow ego deziu- 
Icressemciit w  stosunku do gospodark i p ryw atnej, 
idzie Polska św iadom ie d rogą  ro z leg łe j pańslwo- 

I w ej opieki. P rogn oza  dla podjęcia żyw sze j dzia­
łalności obcych, a zw łaszcza  niem ieckich, spółek 
akcyjnych w  Polsoe z pewnością nie p op raw i się 
dzięk i nowemu praw u akcyjnemu. Z b iegiem  cza­
su w ykaże  się, że  w y łączen ie  obcych przedsię­
b iorstw  w p łyn ie  ujemnie na ro zw ó j gospodarczy 
kraju".

U w agom  pow yższym , jakkolw iek  pochodzą one 
ze strony niem ieckiej, nie można odm ów ić słusz­
ności. W prow adzon y  n iejako tylną furtką p rzy ­
mus koncesyjny spółek akcyjnych oznacza w  isto­
cie da lszy  etap etatyzacji naszego życ ia  gospodar­
czego.

Dalszy krok ku etatyzacji
R ząd  przejm uje „M łyn y B ydgosk ie*

W  najbliższych dniach P ań stw ow e Zak łady P rze  
m yślow o- Zbożow e przystąpią dc defin ityw nego 
przejęcia objeklu państw ow ego „M łyn y B ydgosk ie" 
w Bydgoszczy. Pozo tsa je  to w  zw iązku ze w zm o­
żeniem akcji zakupu żyta na rzecz państw ow ej re- 

j ze rw y  zbożow ej i w ykorzystan ia  „M łyn ów ", jako 
m agazynu zbożow ego  już w  bieżącym  roku g o ­
spodarczym. Jednocześnie sporządzony został p ro­
jekt przeprow adzen ia  gruntow nego remontu „M ły- 

i nów B ydgosk ich 1 w  celu przystosow an ia ich do 
m agazynowania żyta w ed ług nowoczesnych w y- 
riiogów techniki. R oboty  inw estycyjne rozpoczną 
się w  p ierw szych  dniach tegorocznego sezonu bu­
dow lanego.

Wycieczka na Bliski Wschód
Komitet organizacyjny w ycieczk i na B lisk i 

.Wschód, w obec łącznie napływ ający cli zgłoszeń, 
zdecydow ał zamknąć lis tę  uczestników  w  dniu 10 
bon. W y ja zd  nastąpi 28 lu tego lub 1 marca br. P rz y  
h łiżony koszt —  AOOO z ł W ycieczka odw iedzi: 
G recję, Egipt, Pa lestynę, Syrję  i  Turcję. Zgłaszać 
się na leży  do kom itetu w  W a rszaw ie  Si o-k rżyska 
27 rn. 1. U lgow e  paszporty w y ro b i komitet, ucze­
stnicy w in n i sam i uzyskać w  polic ji św iadectw o 
kw a lifik acy jn e  na w y ja zd  zagranicę o ra z  odpow ie­
dnie zezw o len ie  w ojskow e.

0  reformę skarbowych biur 
informacyjnych

Onegdaj odbyło  się posiedzenie podatkowej ko­
m isji izby przem ysłowo- handlowej w  W arszaw ie. 
Rozpatru jąc działalność skarbowych biur in fo r ­
m acyjnych, kom isja w ypow ied zia ła  pogląd, że 
działalność łych biur winna się odbyw ać przy śc- 
ślejszem, niż dotychczas, zachow yw aniu  tajemnicy 
handlowej, zgodnie z postanow ien iam i ustaw, W
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stosunku zaś do p łatn ików  podatku p rzem ysłow e­
go powinna być zastosowana jaw ność postępo­
wania w ym iarow ego . W ychodząc z założen ia, że 
o  iie  w ładze skarbow e muszą op ierać się na ca ło­
kształcie zebranego m aterjału, rów n ież  płatn iko­
w i należy dać możność zapoznania się w  całości 
z n iaterjala in i dow odow em i, a w  szczególności 
także z danemi, zebranem i przez biura in fo rm acyj­
ne. T y lk o  na tej drodze uda się uzyskać bezstron­
ne i m ożliw ie  pełne dane, a tern samem i należyte 
w ym ia ry  podatkowe.

IN T E R W E N C J A  R Z Ą D O W A  N A  R Y N K U  ZBO­
Ż O W Y M . W  zw iązku  ze  zn iżkow ą tendencją cen 
zboża p. m inister sp raw  w ew nętrznych  w yd a l od­
pow iedn ie polecenie B ankow i Rolnemu, w  k ierun­
ku znacznego w zm ożen ia  tempa zakupu żyta na 
rzecz państw ow ej rezerw y  zbożow ej. P ow yższa  
akcja odnosi pożądanj^ skutek, gdyż trw a jąca  od 
pew nego czasu ledenoja zn iżkow a na giełdach zb o ­
żow ych  w  W a rsza w ie  i  Poznaniu zosta ła  po. wis tr zy  
mana, w  W a rs za w ie  zaś dał się ostatn io zauwa­
żyć  na g ie łd z ie  naw et pew ien w zros t cen.

T A R G I A N G IE L S K IE . Izba handlowa i  przem y­
s łow a w  K ra k o w ie  podaje do w iadom ości, iż  Tair 
g i Angie lsk ie  (B ritish  Industries Faiir) w  Lon dy­
nie i B irm ingham  odbędą się w  czasie od  18. lu ­
tego do 1. marca br. W  Londyn ie  będzie reprezen­
tow any drobny przem ysł, a w  B irm ingham  ciężikl 
przem ysł. U ła tw ien ia  dla zw iedzających  w ystaw ę 
będą w  roku bieżącym  znacznie rozszerzone. W sze l 
kich in fo rm ac ji udzielać będzie Departament Han­
dlu Zagran icznego w  Londynie, W yd z ia ł H andlo­
w y  Pose ls tw a  A n g ie lsk iego  w  W a rszaw ie , uł. 
P iękna 6. oraz W icekon&ułaty angielsk ie w  K a to ­
w icach, L w o w ie , Lodzi, Poznaniu i  B orysław iu .

IKFORHflTOR GOSPODARCZY
X . Y  Z .: 1) W a rtość  dolara w yn osiła  31. X I I .  

1921. —  2,900 mikp., 31. X II .  1922. —  17,825 mkp., 
zaś 31. X II .  1923 —  6,500.000 mkp. 2) P rzep isy  o  
przejęciu  ubezpieczenia funkcjonariuszy pryw at- 
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Zaczarowany krsjmiłciefi
P i z e l i ł a d  M . K a m e r a

5) (Ciąg daiszy).
Na szczęście Solange nie przyw iązywała widkńej wagi do 

wdzięczności. Była pod tym względem istotą lekkomyślną, na- 
wskróś pozbawionym wartości i wstrętnem stworzeniem, a przy- 
tem zupełnie bezioteresownem i wykazując-em dużo życiowego 
doświadczenia dzieckiem. Było to dla niej rzeczą doskonale o-bo 
jętną, że on wcale nie rozpływał się z wdzięczności i miłości. Od 
samego początku wcale na to nie liczyła. W szak miała swego an­
gielskiego oficera w  Adenie, swego przyjaciela, do którego w ła­
śnie jechała, zachwycającego, całkiem młodego człowieka, ale 
należało to już do jej właściwości, żc pod pewnym względem jej 
..komplet" nigdy nie był zupełnym. Zawsze się jeszcze znalazło 
miejsce dla kogoś. Tak, taką była Soiangc, —  miłość ustępowała 
miejsca nowej miłości, a przerw y chociażby najmniejszej nie na­
leży tolerować. I w  tern tkwi pewien rodzaj siły życiowej, mówił 
sobie później Krzysztof, ilekroć myślą wracał do tego przeżycia.

ta przekraczająca ludzkie granice gorliwość, którą Soiangc 
rozwijała, to opętanie, robiące literak wrażenie jakiegoś dyktatu 
ukrytej w  tajnych zakamarkach duszy siły, może z pewnego pun­
ktu widzenia w ydaw ać się czemś nłeeodzóennem i niepowszed- 
nem. Solange w  każdym razie nigdy nie była smutną. - - a to jest 
już czemś wspaniałem. Czy są maszyny, które mogą się śmiać? 
Jej miłość miała w  sobie coś z takiej śmiejącej się maszyny. P rzy ­
najmniej później oglądał wszystkie te wydarzenia pod takim ką­
tem widzenia.

Uwego pierwszego popołudnia już w ięcej z nią nie mówił, bu 
jej nie widział.

Ale na godzinę T 30  w nocy gazeta okrętowa zapowiedział, 
Strcmbołf. Krzysztof chciał go przespać. Cóż go obchodziła geo­
graficzna niezwykłość wulkanu ? Sen był dla niego rzeczą o  wiele 
ważniejszą, możnaby nawet powiedzieć, że posiadał dia niego w a r­
tość najkosztownńejszej rzadkości. —  Mimo to obudził się tuż przed 
godziną 1-szą W szak zawsze tak było. o ten niespokojny sen! DC 
wulkanu za szybko, —  pomyślał sobie. —  Czy mam czekać? Nie .. 
I chciał się ju* obrócić na drugi bok. Podniósł jednak głow ę i popa 
trzy! się p/zcz lukę. Oto z lewej strony wrzyna się już w  ciemna 
płaszczyznę wi-słki, jeszcze ciemniejszy stożek. Jakże melancholii

n;e to- wyglądało pośród nocy i ciszy. Miiało się wrażenie czegoś 
nieskończenie samotnego. Serce mocno mu biło. Siiiwe chmurki, być 
może z dymu, nachylały się nisko nad włerzahołkietii. B y  w yraź­
nie widzieć, ukląkł na łóżku, odsunął nieco metalową zasuwę, pod­
niósł okrągłe, w  mosiądz oprawne okno luki. WzrotK jego zahaczył 
o  mchy szmer fał, towarzyszących spokojnie sunącemu okrętowi 
W  pełni księżyca lśniła ponad wodą hen, aż w  dalekie dale, a i  <ła 
stóp w zgórzystej w yspy, długa taśma. Okręt przejeżdżał obok w al 
lc-anu. W  pobliżu sterczała czarna śkała, trzykrotnie mrugnęło 
światełko sygnału, a potem długa pauza : znowu sygnał. Wszystkn 
w  tej oddali, pośród niemej nocy, robiło wrażenie czegoś zupełni* 
niezamieszkałego. Opuszczenie tej góry, zupełnie na siebie t y t o  
skazanej, nie żądającej od nikogo żadnej aprobaty, żadnej pochwa­
ły. a przecież tak gorliw ie spełniającej swoją groźną pracę, — 
któż zresztą może powiedzieć, czy ta praca jest dobrą, ozy złą? 
Jak gdyby w  odpowiedzi na te refleksje Krzysztofa, wyrzuciła 
góra czerwony słup ognia w  niebo. Ta bezwzględna szybkość od" 
powiedzł omal go nie przestraszyła. Poczerni drugi wybuch, ciemno 
czerwony, bezszelestny, —  a ta zupełna cisza potęgowała jeszcze 
tylko niesumowitość, możnaby powiedzieć, nierealność zjawiska. 
Jak gdyby 'olbrzymia lokomotywa wypuszczała parę, —  ale dchu. 
tk<. Tajemniczo wyglądała tylko ognista płama, być może otwócr 
u p-odnóża góry. Podobna do olbrzym iej iskry. W tem  cała góra 
obróciła się w  stosunku do dalej posuwającego się okrętu, zmieniła 
się ja  oblicze, płomienny krater znikł, a góra wyglądała jak gdyby 
przedzielona na dwoje. —  Krzysztof chciał właśnie w  siebie wm ó 
wić, żc całe to zjawisko mu się tylko śniło i że ndał przed sobą 
zw ykłą  górę. W tem  wystrzeliła w  niebo z odwrotnej stromy w y ­
spy olbrzymia, znacznie silniejsza. n,iż przedtem, smuga ognia. 
M iało się wrażenie, jak gdyby ktoś ciskał w  niebo gorejące kamie­
nie. Wąski, czerwony pas zlewał się wzdłuż najdalej wysuniętego 
cyplu góry z otoczeniem swem, podkreślając tylko jej -profil. Miało 
się uczucie, że się słyszy jakiś oddalony trzask C zy  się go rzeczy- 
wiście słyszało, czy też było to tylko przetłumaczeniem rzeczy 
widzianych na fantastyczną mowę słuchu?

A cóż potem?
„Tak bardzo się boję! O twórz pan!“
Skoczył do drzwi, otw orzył. Solange padła mu w  ramiona 

Jej perfurra była bardzo mocna, o  fiołkowym  aromacie, i mimc 
swej ostrość, o jednostajnej, odurzającej słodyczy.

A góra me dawała już więcej żadnego znaku. (C. d. n.).



Sir 0 „NOWY DZIENNIK" rtiedzdęla 10 II. 1925* Nr. 40

nych aa w arte  są w  arl. 145 —  14-9 rozp. z 24. X I. 
1927. o  ubez.piecz.eniu pracow n ików  um ysłowych. 
8 ) Zakład len podlega kon tro li Min. P ra cy  i  O p ie­
k i Społecznej

M A N IP U L A C J A  LE Ś N A . C H L E W IS K A : Osoby 
pobiera jące w Polsce uposażeniu służbowe także 
pryw atn i . podlegają podatkowi dochodoweinn. 
choćby stale inieszk iły  zagranico.

S T A Ł Y  C Z Y T E L N IK . K IJA K Ó W : Paleni II. ka- 
te jjp rji wystarcza. o  ile proc/, sprzedaży luirto- 

• we.ej p row adzi Pan rów n ież sprzedaż dolnlieznn. 
Oki uzyskania stawki u lgow ej konieczne jest pro­
wadzenie praw id łow ych  ksiąg handlowych

C Z Y T E L N IK  KOLUl.\S'Z0W SKI: O wartości le ­
go  losu dow ie się Pan najlepiej w  jak im kolw iek  
banku, lub kantorze wym iany.

A . A . W  L E Ż A J S K U : W' sp raw ie  tej zapadł w y ­
rok Sądu N a jw yższego  w  W a rszaw ie  z 8. X I  1928, 
wed le k tórego  rzem ieślnik zatrudniający ty lko je ­
dną siłę pomocniczą, nie jest obow iązany do  na­
bycia św iadectw a przem ysłow ego.

S T A Ł Y  C Z Y T . A. S. S.: W in iet. Pan  wykupić 
patent I I I  kategorji.

P Ł A T N IK ,  P IL Z N O : Urząd Skarbow y nie może 
od  Pana żądać, złożen ia karty  przem ysłow ej. Jeśli 
w ym ierzon o Panu podatek obrotow y, mimo uie- 
prowadzenia przedsięb iorstwa, to należy wnieść 
odw ołan ie  i  w ykazać  zaniechanie p rzedsięb ior­
stwa. O zw ro t zap łaconego podatku nie może Pan 
skarżyć.

I. W . T.: P roszę podać dokładną datę, gdyż w  
ciągu 1923 roku w artość m arki polskiej ulegała 
smacznym zmianom

S T A Ł Y  C Z Y T E L N IK  S. S. R.: Przedtem  istniał 
a ra log iczn y  Zakład ubezpieczenia funkejonarju 
szów  prywatnych, a ubezpieczeńie to było przym u­
sowe.

„ A K A “ : Dopuszczalne jest w łączen ie takich czyn 
naści w  zakres działania domu kom isowo- han­
dlowego.

Program stacyj radiofonicznych
Sobota, 9 lutego

K ra ków  (314.1 m) l i ‘56 bygoa ł czasu, hejnał, 
komunikat m eteorologiczny. 12‘10 Koncert płyt 
gram ofonow ych. 13—1315 Komunik, ro ln iczy  oraz 
notowania krakow sk iej g ie łd y  zbożow ej. 14 50— 
1510 Komunikaty. 17 Odczyt pt.: „Znaczenie em i­
g ra c ji ro ln icze j z P o lsk i do Kanady", w yg ł. Dr 
A. Muller. 17 25 Odczyt p t : „W śród  książek fra n ­
cuskich", w ygł. p. M. Krzetuska. 17‘55 Audycja 
dla dzieci. Porw an a  przez cygan ów " radj. p. J. 
Ramowicz, w  wykonaniu a rtys iów  Teatru  M ie j­
skiego. 18750 Rozm aitości, komunikaty, odczyt 
z  Katowic. 19 56 Sygnał czasu, hejnał z  W ie ży  Mar 
jsek ie j. 2ÓÓ5 „P rzeg lą d  po lityk - zagranicznej ubie 
g leg o  tygodn ia", w ygł. Dr j .  Reguła 20'30 Ope­
retka „K siężn iczka  C yrku " z  W arszaw y. 22‘30— 
23‘30 Muzyka taneczna.I NADESŁANE.

Z » rubryk* t »  r*dakc]a n i* adpowlada. II

Z chederu na szczyt sławy światowej
Wizyta u Rafała Schermanna.

(Od naszego korespondenta w iedeńsk iego )

Koledze naszemu i w iceprezesowi Henrykowi 
Rauchowi zasyłamy w yrazy  najszczerszego 
współczucia i pocieiszenia z powodu utraty 
bł. p. Ojca Jego.

Koło Żyd. Pracown. Umysł.
263g_______________________ „Awodah“._____________

Polski Zw iązek M uzyczno-Pedagogiczny urządza 
dnia 10 lutego, w  mettaeię. o sodz, 4-tej, w  saki 
Bolońskieso, Rynek 34.

67 POPIS
uczniów prof. Grodzickiej, Hzedowsuiej, Steinów ej 
— fortepian; K rzyszta łow iczow ej —  śpiew; Steina 
— skrzypce; między .iinii.: Jutrzenką: Kopystyńskie- 
go — wiolonczela; chóru mi-esz. Gimn. żeńsk. rzą­
dów. i IV. męs-k. W  programie Beethove.ii, Schu­
man, Leszetycki. Sarasatae i t. d. Bilety po J zł., 1 zł.
50 gr„  2 zł.. — szkoły od 50 » r „  w  składzie fortep. j 
Bolouskiego. 344k i

Hilda Labin Abraham Hannę 1
Bielsko W ieliczka

zaręczeni w lutym 1929 r. 25^g | 
— — — — --------------------------------------------------------------------------------_ _ _ _ _ _    |

Z okazji zaręczyn naszego kolegi p. Dawida
Melcera z Chrzanowa z p. Róża K u berów  na 
Z Krynicy serdecznie gratulują 261 c

Józet Schónberg i Salomon Aschkenazy.

Z okazji zaręczyn p. Broni Jabłońskiej z p. ; 
Dołkiem Aszkenazym serdecznie gratulują i 
283* Pola i Karola.

  0  drugiej godzin ie popołudniu oczekuje pnna.j
w  mem inieszkanin i eh/lnie z panem pom ówię, i 
mimo ogrom nego nawału pruty i osób. które mnie i 
już z n iecierp liw ością  po pow rocie  /. Budapesztu | 
oczekują. Zgoda?

— Z. przyjemnością... j
(.) oznaczonej godzin ie znajduję się w  mieszkaniu

na jdziw n iejszego człow ieka, jak iego w życiu spot­
kałem. N iety lko  genjalny g ra fo lo g , ale leż przedzi- 
w ny w prost w izjoner, a ogółem  biorąc —  jedyny 
w  swoim  rodzaju fenom ;n, k tóry żyd os lw o  w y ­
dało, a k tóry  dziś należy do ca łego świata.

W  przedpokoju tluni osób. Przypom ina ją  mi się ; 
w tej ch w ili przedpokoje sławnych pro fesorów - j 
lekarzy, lub może przedpokoje jakichś cadyków , i 
u których iudzie różnych sfer ulgi szukają w  
swych cierpieniach ciało i duszy.

P o  oddaniu niej w izy tó w k i z jaw ia  się Schermann 
i serdecznie pow itaw szy, zaprow adza mnie do 
sw ego  pięknego salonu.

Od czasu, gdy poraź otutni g o w id z ia łe m . posi 
w ia ł Schermann mocno, ty lko głębokie, czarne je ­
go oczy mają sw ój daw n y ogień a gdy spoglądają 
na mnie. mam w rażen ie, jak gdyby się w prosi do 
w i ę lrza  mego dostać chciały i jak gdyby Scher- 
mann sw<?mi oczyma wprost m a lom izow ać  pra- 
gr ąl duszę sw ego gościa.

— „Jesieni dzieckiem  K rakow a, prw-inda mi s ła ­
wny g ra fo log . W ychow ałem  się w żydowskiem  
środow isku przy silneni akcentowaniu relig ijności 
A (cha tego wychowaniu dotychczas w e mnie się 
odzyw ają . Jestem głęboko w ierzącym , a nade- 
w&zystkieni sądzę, że dobrym  Żydem, i gdzie ly lko  
moje w p ływ y  sięgają staram się u lżyć losow i w ie ­
lu braci Żydów .

L icząc  zaledw ie trzy  lata, miałem jakąś niepoję­
te wprost zam iłow anie do pisma i już wtenczas, 
nie znając nawet abecadła zb iera łem  koperty, na 
których niaiie specjalnie in teresow ały  napisy. U- 
s i a w  i rznie b iegłem  do mego ojczulka z prośbą, by 
mi wytłum aczył, kto dany adres napisał I o jciec 
mój. zdziw iony mojem specjał nem za in teresow a­
niem, n ieraz przedstaw iał mi osoby, które dany a- 
dres pisały. W  chcderze zaś do k tórego w  K ra k o ­
w ie uczęszczałem, odbyłem  w łaśc iw ie  mój p ie rw ­
szy debiut gra fo loga . Otóż jakiś liczeń chederu, o- 
prócz innych psot. w yrząd ził rebemu ..straszną" 
w prost krzyw dę. Nasz, dobry rebe Ti i ech mu zie ­
mia lekką będzie' znalazł m ianow icie na swem s io­
le  karteczkę z napisem? „stary  o s io ł '.  Może pan 
sobie przedstaw ić, jak się nasz „rebe" iry tow a ł; 
za każdą cenę postanow ił przychw ycić  autora tej 
kartki. K ażdy z uczn iów  chederu musiał napisać 
kilka słów . Cóż z lego, kiedy rehe nie był g ra fo ­
logiem  i nie m ógł absolutnie poznać, k tóry  z. jego 
uczniów nadał mu epitet osła. Słysząc zapewne o  
moim gra fo łogicanym  talencie, zestą.pił nasz rebe ; 
z piedestału sw ego  autorytetu i wz.iął mnie tk> 
pomocy. P o  dwóch minutach porównania pism, j 
wskazałem  rebemu „złoczyńcę". A le  ten na w szysl- j 
ko w  św iec ie  zaręczał, że nie jest w innym  T już re- j 
be zaczął w  mój talent pow ątp iew ać, gdy nagle 
u jrzał sterczącą z kieszeni łobuza jakąś kartkę. 
W  m ig w y ją ł 1ę kartkę; okazała się ona dalszą 
częścią epitetu, którą rebe znalazł na swym  stole. 
M ój p rzy jac ie l chederow y okaza ł ma pięści, ale ja 
trjum fowałem . gdyż by ł to p ie rw szy  mój debiut 
g ra fo loga : mój chederow y debiut, k tó ry  był p ie rw ­
szym szczeblem w  dzis ie jszej mej karjerze.

W  szkole realnej, k tórą w  K ra k o w ie  ukończy­
łem, u łożyłem  jedyny może w  swoim  rodzaju pa­
miętnik. K ażdy  z moich w sp ó łk o legów  musiał na­
pisać kilka słów . Ja zaś, znając w łaśc iw ośc i da­
nego kolegi, obok jego  p isn ą  dop isyw ałem  moje 
spostrzeżenia. La la  całe badałem pisma mych ko­
legów . aż w reszc ie  bez moich dop isków  mogłem 
w yw n ioskow ać cechy mych ko legów  z icn pisma

Byłem polem  urzędnikiem  oew n ego tow arzystw a  
ubezpieczeń, gdzie niejednokrotnie już w  K ra k o ­
w ie tow arzys tw o  to korzysta ło  z mego talentu. 
Oto ktoś og łasza  szkodę po pożarze. P rzybyw am  
w celu ustanowienia w ysokości szkody. I oto na­
gle w idzę na stole leżącą korespondentkę, k tórej 
pismo mnie w prost za in trygow a ło . Rzuciłem  jeno 
okiem na kartkę i pytam w łaśc ic ie lkę  mieszkania, 
kin jest adresat —  M ój syn, odpow iada kobieta 
T ziipenlic spokojnie je j odpow iedzia łem : Pan i syn 
celow o w y w o ła ł ten pożar! —  Kobieta struchlała. 
W prosi w ie rzyć  nie mogła. P o  kilku jednał dniach 
okazało się, ż.e syuaiek skradł sw ej matce w a rto ­
ściowe przedm ioty, i by zatrzeć ślady podpalił p o ­
kój i w yjechał

W reszcie, pow iada Schermann. dostaję się do 
W iednia i tu w  całej pełni zaczynam korzystać z 
m ego daru. Początkowo w małych „cerchach",

pćźniej w  w ielk ich  towa -zystwach i odczytach 
daję próby mego lulcniu. .Moje nazw isko coraz 
bu rdz.; ej slajo się zimne. ->elki osób zaczyna mnie 
p ios ie  o porady, profesor prask iego uniwersytetu  
Fischer cale m iesiące specjaln ie dla mnie b aw i 
we Vi ieclniu i w yda je  w ie lk ie  dzieło  o moim kun­
szcie. j .

W reszcie udaję się wskutek starań „W o r ld u " d o  
Am eryk i, gdzie d o la row i m iljonerzy  i na jbiedniej­
si Żydzi szukali u mnie porady na swe bole.

Specjaln ie o  jednym fakcie muszę panu op o w ie ­
dzieć. O tóż do hotelu A storja , w  którym  m ieszka­
łem podczas pobytu w  N ow yin  JorKii, przychodź 
jakiś biedny Żyd rosyjsk i i prosi mnie bairdzc 
bym oglądnął je go  pismo. Uczyniłem  zadość temu 
życzeniu biedaka i już po ch w ili mu pow iedzia łem ; 
Pan b ije swą żonę-- Tak , biję ją  odpow ied zia ł mi 
żyd  rosyjsk i, wprost zd ziw iony mą odpow iedzią . 
-- .Ma pan pismo sw ej żony? zapytałem  —  P o  
chw ili w y ją ł biedak pismo żony ze sw ej kieszen i 
i dal mi go  cio czytania. —  Z pisma wnioskuję, że 
par się obaw ia, że żona z kimś go zaradza. —  
D latego też tu przychodzę po poradę, pow iada m i 
biedny Żyd rosyjsk i Chodzi mi o pański sąd, czy  
ja napewno jestem ojcem mego dziecka?   Spoj­
rzałem. pow iada mi Schermann, jeszcze raz na p i­
smo tej kobiety i w idzia łem  pism o kobiety n iew in­
nie cierpiącej. —  Pow iedzia łem  to temu biedne­
mu Żydow i, który mi z radości w prost ręce ca ło­
wał Zam iast listu rozw od ow ego  Kupię je j pre­
zent — krzyczał z  ra d ośc i..

Najm ilszem  jest ini, gdy mogę ludziom pomagac. 
A także specjalnie o moich braciach Żydach nie 
zapominam i pomagam, gdzie ty lko mogę. Ostatnio 
baw iąc w  Budapeszcie, zaproszony zostałem  przez 
m inistra księdza Vassa, k tóry mi dał sw e pismo 
do oceny. I gdy z pisma tego poznałem, że to  c z ło ­
wiek o nadzwyczajn ie dobrem sercu, w spółczu ją ­
cy .z  niedolą ludzka, zacząłem  z nim m ówić o  łosię 
Żydów . I znalazłem  w  lym człow ieku p ra w d ziw e­
go przyjac ie la  mego narodu A gdy m inister Vass 
słyszał, że życzeniem  mojem jest stw orzen ie do­
mu. w  którym  znaleźliby po- moszczenie ci mieszczę 
s liw i, k tórzy  chcą sw e życie rzucić, prżyklasnął 
picnmi p ro jektow i i natychmiast z-naieżli się o f ia ­
rodawcy, k tórzy  z ło ży li w ie lk ie  sumy na budowę 
tego domu pod warunkiem, że pom ieszczenia znaj­
da ty lko ci, z których pisma ja w yw niosku ję, że 
dany ęzłow iek  jest rzeczyw iśc ie  w  stanie targnąć 
na swe życie. Tak ja, jako Żyd dumny jestem, że 
choć. w  cząstce służyć mogę memu narodow i i  ludz­
kości...

Spoglądam  na salon Schermanna, podobny do 
muzeum antycznych przedm iotów . Stare obrazy, 
m ir i a tury a undewszystkaem w ie lk ie  zb io ry  anty­
cznych zegarków , k tóre w ygląda ją  jak zagadk i u- 
b iegłych w ieków . Może dla tego  je  tak Scherm am  
lubi pon iew aż rów n ież nosi w  sobie jakąś tajem ­
ną, dziwną niezbadaną zagadkę, o  k tórej może i  po 
w itkach  jeszcze m ów ić będą legendy.

Żegnam serdecznie gen jalnego człow ieka. T y ­
siące lis tów  z  ca łego św iata, leżące całem i stosa- 
mi na stole, czekają załatw ien ia. A  tłum w  przed­
pokoju już czeka z n iec ierp liw ością  na m istrza. 
Jak dziw n ą jest czasem  droga z  chederu...

W iedeń, b lutego. D r Józe f Einkelstein.

NADESŁANE CZASOPISMA
„ P A L A E S T IN a ". M onatsschrift fu r den Au fbao 

Paiastinas. X IIJ a łirg . N r. 1, (styczeń br.) T reść ; 
Das Prob lem  des Arbeitslohnes m Palństina. Von 
Dr. W a lte r  Preuss. D ie Steuerlast auf den Konsum 
iri Pałastina. Von D aw id  H orow itz. D er erste Be- 
richt des W ahrungskom iiees. Von S. Hoofien . Die 
kórpe.rliche Entw ick lung der judischen Jugendli- 
chen in Pałastina. Rundschau. P o litik : Rund um 
Pałastina, Von Dr. Hans Kohn Geistiges Leben. 
Yori Dr. H ugo Bergmana Nachrichten und Daten. 
Biicher und Zeitschriften. —  Adres; C. Bai-lh V er- 
lag, W ien  I., H essgasse 7

„D IE  W E U T B U E H N E " W ochenschrift fu - P o l i ­
tik. Kunst, W irtschaft (Charlottenburg, Kantstr. 
152). N r. 6. zaw iera : C arl v. O ssietzky: D er Gene- 
ralvormund. Joseph F ried fe ld : England v o r  den
W e hien. F e lix  H a lle : Sozia ldem okratic  nnd Justiz- 
relorm . A x e l Eggebrecht: Pau l Baumer, d er deut- 
sche Unbeknnnte Soldat. Charles M ovie: Reporter 
ve iu rteilen  lobenslanglieh. Hans Wesemann Ge- 
sprąch mi Pudowkin. Theobald T ig e r :  Media in 
vita. Hans Reimann: Im Museum der Phrasen.
Martin Knutzen; Van Gogli und die Unyerstńndi 
gen Rudolf Arnheim : A lfred  P o lg a r  H a rry  Kałio:1 
Dilrekliionswcchsel bei Reinhnrdt. Morus Blaue 
Briefe. Bemerkeungen — Antworteo.
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Poseł Grynbaum o projekcie łł. D,
O pro jekcie  now ej Konstytucji, wniesionym  

p i zez  BB. do Sejmu, pisze pos. Grynbaum w  „H ajn  
c ie“ :

„W ed le  projektu BB suwerenność Narodu zo ­
stała przeniesiona w yłączn ie  na Prezydenta. On 
to  staje się centralna ligurą. on ucieleśnia naród 
ł  je g o  w ładzę. P rzedstaw ic ie ls tw o  ludowe Sejm 
i  Senat tracą decydującą rotę, zostają zepchnięte 
na drugi plan, ich zadanie ogranicza się w yłącz 
nie do w yp racow yw an ia  ustaw, ale pod kon lro 
lą  Prezydenta, k tóry ma w ładzę i możność regu­
low an ia  dzia ła lności ustaw odaw czej parlamentu 
P ro jek todaw cy  nie m ieli copraw da odw agi ode­
b ran ia ' parlam entow i kon tro li nad rządem, ale o- 
g ian iezy lii ją  w ydatn ie  i pom niejszyli znaczenie 
i autorytet parlamentu".

O m aw iając następnie sposób w yboru  .Prezyden­
ta, k tóry  ma być w ybran y  w ed le  projektu przez 
wszystk ich  obyw ate li, liczących ponad 21 lat 7. po­
śród dwóch kandydatów, w  tem jednego w ysu ­
niętego zp rzez Zgrom adzenie narodowe, a jedne­
go  przez ustępującego Prezydenta, pisze pos. Gryn 
ba um:

„C el jest jasny Prezydent jest ca łkow ic ie  ró w ­
nouprawniony 7. p rzedstaw icie lstw em  ludowem 
nawet tnm, gdzie niema po temu żadnych p rzy ­
czyn. A  poznlem. na każdy wypadek ma ustępują­
cy Prezydent otrzym ać m ożliw ość wyznaczenia 
sw ego  następcy i w  ten sposób niejako konkuro­
w ać z parlamentem. N i udaremnię bra li udział w  
opracow aniu  lego projektu także m onarchiści1*

A  ogran icza jąc w  len sposób w ybór P rezyden ­
ta. chciano się z g ó ry  zabezpieczyć przed możli- 
wremi niespodziankami, by Prezydentem  nie został 
w ybran y ktoś z soc ja lis tów  lub m niejszości na­
rodowych.

„ A  w ięc —  tekst p rzys ięg i Prezydenta, ob ow ią ­
zujący wed le obecnej konstytucji, zosla ł zaostrzo­
ny przez podpis, że przysięga ma być złożona w  
katolicK.im kościele katedralnym  w  W arszaw ie  
lub w  innem m ieście Z jednej strony w iec  zastrze 
ga się, że Prezydent będzie katolikiem , n ietylko 
Polakiem  z narodowości, a z drugiej strony usu­
wa się spór, którymi za jm ow ano się po w ybo 
r-acb obecnego Prezydenta; gdzie ma odbyć się 
przysięga, w  Sejm ie czy  w  rezydencji Prezydenta, 
na Zamku. Do tego dodaje się nieco romantyzmu 
—  przysięga następuje w  kościele katedralnym, 
a w ięc  tam, gdzie koron ow an o ongiś k ró lów  poi-

Dwa miljony dolarów inwestowała
grupa Brandefsa w Palestynie

Nowy York ( Ż A T )  Odbyło się tu doroczne 
zebranie akcjonairjuszy „Palestine Economic 
Corporation", na Morem prezes tego towarzy­
stwa p. Bernard Flexner odczytał sprawozda 
nie z działalności towarzystwa za rok ubiegły.

W  sprawozdaniu p. Fłexner podkreślił, iż 
opierając się na dotychczasowych doświadcze­
niach kierownictwo „Corporation" opracowało 
metody, gwarantując skuteczną działalność to­
warzystwa. Pożyczki kredytowe są udzielane 
jedynie na podstawie gruntownego zbadania 
stosunków w odnośnem przedsiębiorstwie i ga­
łęzi przemyłu. Prace tę były prowadzone w ści 
słym kontakcie z lokalnymi urzędami państwo 
we mi oraz odnośnemi instytucjami prywatne- 
m i.

W  dniu 31 grudnia 1928 r. kapitał inwesty 
cy jny przez „Corporation" w różnych przedsię­
biorstwach palestyńskich, sięgał 1,936-599 do­
larów. Zgodnie z uchwałami, zapadlemi na 
ostatniej sesji komitetu wykonawczego, inwe­
stycje towarzystwa w krótkiej przyszłości wyno 
sić będą 2.300.000 dolarów. Następnie p. F lex- 
ner omówił operacje kredytowe z towarzy­
stwem .,Solel-Bone“ , z Bankiem Robotniczym 
i in. oraz sprawę zakupów ziemi przy Zatoce 
Hajfejskiej.

Prezydent „Jonl u“ p. Feliks W arburg wska­
zał na konieczność skoordynowania działalno­
ści „Corporation" z poczynaniami lorda Mal- 
chetta coby umożliwiło znaczne oszczędności 
w kosztach i energji. P. Warburg podkreśl'!, że 
każdego rodzaju działalność handlowo-przemy 
słowa, oparta na racjonalnych podstawach 
interesowanych, może być także korzystną w

Palestynie, jak w jakimkolwiek innym kraju- 
W  dyskusji zabierali głos pp. sędzia Julian 

Mack, dr. Lee Frankcl- Louis Marshall, Sa­
muel Lampart i inni, którzy dali wyraz zado­
wolenia z dotyc.hc7,a.sowej działalności „Palesfi 
ne Economic Corporation".

Nowa akcja propalestyńska 
w Nowym Jorku

New York (Ż A T ) Pod przewodnictwem p 
Morrisa Rottenberga odbyło Się tu pierwsze ze­
branie, poświęcone Zjednoczonej Kampanji' Pa 
lestyńskłej w Nowym  Jorku.

Gubernator stanu nowoyorskiego Franklin 
Roosvelt nadesłał plismo powitalne, w  którem 
daje wyraz gorącym swoim sympatjom dla 
dzieła odbudowy Palestyny. ..Sprawa odbudowy 
Palestyny — pisze p. Roosvelt. —  winna się 
stać sprawą wszystkich narodów, bez różnicy 
wyznania. Rozwój Palestyny leży na linii urzc 
ozywistmienia dążeń i ideałów miljonów ludzi 
wiążących z nim swoje odrodzenie kulturalne. 
Wszelkiem i środkami winny być popierane po­
czynania tysięcy ćhaluców ofiarnie pracujących 
dla odbudowy Palestyny.

Wicegubernator Nowego Yorku, znany dzia­
łacz żydowski nułk. Herbert Lehman nadesłał 
pismo powitalne, w którem wyraża swoją ra­
dość z powodu współpracy sjon istów  z nie-sjo 
nistami. która umożliwia mu czynny udział w 
pracy nad odbudową Palestyny. Jednocześnie 
pnlk. Lehman oświadcza, iż postanowi! powiek 
szyć swoją roczną sldadke na rz-ecz odbudow y 
Palestyny z 5 na 10 lysipcy dolarów 

Na zebraniu tem wygłosił obszerne przemó-

skicli, tam z ło ży  i P rezydent p rzys ięgę".
A  przechodząc do om ów ien ia kompetencji P re  

zydenla, zaznacza au lor:
_\Y len spośób staje sic Prezydent n ietylko sze 

tern walilzy w y konawczej. repiezenlaiilcm Pań- ; 
siwa iin zewnątrz, szefem wojska, lecz prawdzi­
wym  gospodarzem kraju, jedynym regulatorem 
życia państw ow ego On pow ołu je rząd. który jest 
odpow iedzia lny przedewszystkiem  przed n.im, on j 
może mu udzielić dym isji, nie licząc się z p arla ­
mentem. P ra w o  parlamentu w  tej dziedzin ie jest 
bardzo ograniczone Słowem , niedarmo uczestni­
czy li monarchiści w  pracy nad nową konstytucją 
W ed le  takiej konstytucji ma Prezydent -większa 
prawa, niż posiadał pom azaniec hoży, monarcha 
w  drugiej połow ie  ub iegłego stulecia w  państwach 
zachodnio- europejskich. Jedynie w ybór P re zy ­
denta przypom ina lepublikańską form ę rządu, ale 
w  dawnej Polsce w yb ieran o wszak także k ró ­
l ó w . "

A prawa Sejmu?
„Zn ik ła  suwerenność Sejmu. Majestat narodu 

nie w yra ża  się w  parlamencie, w którym  zasia­
dają p rzedstaw icie le  różnych mniejszości narodo­
wych. Endecy pragnęli ustrzec się przed tem nie- 
bezp ierzeńslwem  i w ym yślili os ław ioną tezę w  
sp raw ie  czysto polskiej w iększości Sanacja po­
siada lepsze środki prowadzące do tego sam ego 
celu i nie można je j oskarż ić , że czyni różnicę 
m iędzy obyw atelam i różnych narodowości i re- 
lig i. M niejszości narodowe zostaną unieszkodli­
w ione bezpośrednio przez przepisy regulaminu, a 
pośrednio przez przep isy osłab ia jące w ogó łe  par­
lament1 .

A  i w  kw estii w yb o ró w  w prow adzono zna­
mienną innowacje:

„żo łn ie rze  mogą w yb ierać  —  n ietylko być w y ­
bieranym i —  ale nie zw yk li żo łn ierze! Zaw odo­
w i podoficerzy, o ficerzy  itd , a w ięc  ei, k tórzy 
w yb iera ją  zazw ycza j w ed ług rozkazu11.

Fos. Grynbaum kończy sw oje  w yw ody :
..Dokoła tego projektu rozpoczn ie się obecnie 

walka. Będzie ona silna i dramatyczną, albow iem  
trzeba ją będzie p row adzić  pod bezustanną groźbą 
Bloku, że jeśli Sejm nie zmieni projektu w  usta­
wę. w ów czas stania się on ustawą bez Sejmu, a 
Sejm w  sw ej w iększości jest jednak p rzec iw ko 
zasadom projektu w  sp raw ie zmian konstytucja11

U PO R C ZYW E  ZAPAR C IE  STO LC A , katary gru­

bej kaszki, zastój w  kiszkach, wzdęcie, bóle w  ho. 

kach, przechodzą przy używaniu rano i' wieczór po- 

szklaneczce naitiirałue]- wody gorzkiej „Franciszka 

Józefa". Powagi ktewsktó potwierdza-ą. że w-:-Ja 
„Franciszka Józeia" nawet przy skloiui śy. ó po- 
d-r-dżaleińa kiszek działa •bezboleśnie. Du liajiy-cla w 
ąiprckaoii i drogiicny cli.

wlenie nowo-mianowaiiy generalny, konsul Sta­
nów Zjednoczonych w Palestynie, p. . Paweł 
Knabenschuhe, który wyraz-ił gotowość popiera 
idą żydowskiego dzieła odbudowy Palestyny.

Czy ta propozycja doprowadzi 
do zgody?

’ P o s e ł G rynbaum  og ła sza  w  „H a jn cń e" list, w ' 

k tó ry m  zaznacza, że  bo leśn ie  zo s la ł dotkn ięty  
za rzu tam i, ja k ie  m u  stawiano, iż  n iszczy  o rg a ­
n iza c ję  s jom s iyczn ą  w  b. K on gresów ce. Z a z n a ­

cza on, że  ak c ję  sw ą ro zp oczą ł n ie  w celu  n i­
szczen ia  o rgan iza c ji, lecz ce lem  ostrzeżen ia  s jo ­
n is tów  p rzed  n iebezp ieczeń stw am i (N ik t  n ie  
w ą tp ił n igd y  w dobrą  w olę pos. G ryn bau m a; a le 

że  sku tk iem  —  choć nie ce lem  —  je g o  m etod  
b y ł  chaos w  o rga n iza c ji —  to  n ieste ty  fak t, n ie  
u le g a ją c y  w ą tp liw ośc i. —  R ed . ,,N. D z .“ )  L ic z ą c  
się a to li z obecną sytu ac ją  w  o rga n iza c ji, p r o ­
p o n u je  pos. G ryn b a u m  usta len ie  zasad  poko ju , 
N 'e  chce w p row a d z ić  w a lk i p rzed  kon giesern , 
G odzi się o d ło żyć  w a lk ę  o w ięk szość  n a  z je ź -  
d z ie  s jon is tyczn ym  na okres p ok on gresow y . P ok  
n iew aż n a jb liż sze  2 m ies iące  n a le ż y ,  w y k o r z y ­
stać d la  zb ie ra n ia  szekli i d la  dokon an ia  Sn-* 
n ych  p ra c  s jon is tyczn ych , n ie  ch ce  pose ł G ryri-i 
baum , b y  tra con o  czas na k a m p a n ję  w y b o rczą  

p rz ed  z ja zd em  s jon is tyczn ym . P ro p o n u je  w ięc. 
b y  u tw orzon o  p ro w izo ry c zn e  w sp ó ln e  k ie r ó w -  
n lc lw o  ugru pow ań  s jon is tyc zn ych  w  b. K o n g re ­

sówce, k tóreby  p row ad za ło  tę popozyty iw n ą  
pracę , - - -

Miss Judea
Najpiękniejsza kobieta Palestyny

Jerozolim a. (Ż A T .) Na w ie lk im  balu koncerto-- 
w ym  w  T e l A w iw ie  żydow ską k ró low ą  piękności 
w  Palestyn ie na rok 1929 obraną została parni An» 
n i Po l and, córka przew od niczącego gm iny żydów - 
skiej w  Jerozo lim ie  p, Mejuehesa.

..Koronacja* najpiękniejszej k ob ie ty  Pa lestyn y 
odbędzie się podczas uroczystości purim ow ej w  
dniu 26 m arca br.

Koncert młodocianego skrzypka 
żydowskiego w N. Jorku

N ow y  Jork  (Ż A T .) -W tutejszych kołach muzycz­
nych wywo-łał w ie lk ie  zain teresow anie koncert 
m łodocianego skrzypka M iszy Poznańskiego, k tó­
ry  s.ię odbędzie w  po łow ie  lutego w  Garnegie- 
Hąll.

. A llody artysta zaskarb ił sobie powszechne u- 
Zirauie dzięki swoim  koncertom rn d jo wym  w  tzw. 
„godzinach żydow skich1' radia now ojorsk iego.

M isza Poznański pochodzi z Lodzi. Spędził on k il­
ka lat w  Palestyn ie, gdzie c ieszy ł sic w ie lk iem  po­
wodzeniem  jaiko 13-lct.ni bardzo uzdolniony skrzy- 
prk. . . .

Skrzypce wartości 60.000 doi.
Nagroda dla m łodocianego muzyka żydow skiego;

N o w y  Jork. (Ż A T .)  12-letni skrzypek żydows-k. 
Jihuda Mcnnchin. -wykazujący n iezw yk le  nzdol- 
irea ia  muzyczne, obdnrzóhy został, z. okazji 12-le- 
ci? urodzin, skrzypcam i wartości 60.000 dolarów . 
Podarunek ten w ręczy ł młodocianemu m uzykow i 
p Goldman, w spółw łaścic ie l w ie lk ie j firm y w y ro ­
bów  wełnianych, w ie lb ic ie l -z,luki Menuchina.

M iody skrzypek jest synek im igranta żydow sk ie­
go M ojżesza Menuchina Pochodzi o-n .z San- Fran- 
eisko.

Ż Y D  M IS TR ZE M  S Z E R M tE R -II N A  W Ę G R ZEC H

Budapeszt. ( Ż A T )  Podczas zaw odów  szęrniier- 
skieh w  w ęgiersk im  klubie sportowym  pierwszą
nagrodę dowództwa wojsk węgierskich .zdobył 
2fdelni rir. Jan I-I-nidu. Dr I-Iu id u icsl s vnem , wi- 
ceprrzesa iuidapcśzlcńskicj gm iny ży ilow sk ie j dra 
Marcelego i-Ia id u.
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A więc mamy już najpiękniejszą kobietę
Europy!

Jest J ą  16-letnia Węgierka Elżbieta Sunons-
Pasaliśmy ytu przed kilku  dniam i o  w a lce m ię­

dzy  Europą a Stanami Zedsioci5&„eu i o najpię­
kniejszą kobietę świata. Europa, n iezadow olona z 
w yn ik ów  rlotycbcaasowycb konkursów  piękności,, 
postanow iła się p rzygo tow ać do w a ln e j ro zp ra w y  
z  Am eryką. Zapomniano o  rozm aitych antagoni­
zmach, walkach, cłach ochronnych, reparacjach i 
sow ietach, a cała Europa przem ieniła się nagle 
w  jedne Stany Zjednoczone. Św ięta zapanowała 
zgoda, by w yb rać  najpiękniejszą n iew iastę E u ro­
py, k tórą na leży w ys ła ć  do Am eryk i, by  tam g o ­
dnie reprezentow ać nasze id ea ły  kobiecej p iękno­
ści. K ażdy  kra j u s ieb ie w y b ra ł sw o ją  „k ró lo w ą " 
piękności, a w szystk ie  te „k ró lo w e "  w ys łan o  do

P aryża , gdzie  dnia 7 hm. m iał nastąpić w ybó 
„m iss Europy". Onegdaj ju ry  konkursowe zebrane 
w w ie lk ie j sali w ydaw n ictw a „ i l o u r n a l t y t u ł  
najpiękn iejszej kobiety w  Europ ie przyznało W ę­
g ierce, lG-letnicj E lżb iecie  Sśinious. córce lekarza 
z Budapesztu. Obrady jury, składającego się ze 1/ 
sędziów  reprezentujących w szystk ie  państwa, 
trw a ły  pod p rzew odn ic lw en  sław nego artysty  
m alarza A lberta  Besnarda przez k ilka godzin. O- 
b rady  by ły  bardzo namiętne, a w ybór W ęg ie rk i 
sp raw ił p raw dziw ą  niespodziankę, a lbow iem  spo- j 

| dziew a no się, że zw yciężczyn ią  będzie a lbo Po lka  
j lub Austrjaczka. W szystk ie  inne kandydatki o lrzy - 
, m ały rów norzędne drugie miejsca

Wiecfomośd z kraju
Kwalifikacja żydowskich robot­

ników rolnych we Lwowie
Onegdaj odbyła  się w  lokalu L w o w sk ie g o  Od­

działu  Ż yd ow sk iego  Centralnego T o w a rzy s tw a  E- 
n .igracy jnego w P o lsce  „J eas " (L w ó w , K opern i­
ka 24), k w a lifik ac ja  żydow sk ich  robotn ików  roł- 
lych, zam ierzających  w yem ig row ać  do F ran cji o- I 
ra z do Argen tyny.

L o k a le  „Jeasu " za ro iły  się k ilkudziesięciom a j 
ro ln ikam i żydow sk im i. K om is ja  kw alifikacyjn a , 
k tóra  praoow łua przez 2 i  pół dni i badała wszyst- j 
kich zgałsza jących  się kandydatów , urzędow ała w  j 
ustępującym składzie: inż. agr. Lande jako rze- 
fczoznawca, dr. B ikeles jaku lekarz, dr. W yszyński 
jako przedstaw icie l Urzędu Em igracyn jego, red. i 
łłescheles  i dr. M elzer z  ram ienia zarządu „Jcasu1. i

Zbadano 02 kandydatów , z  pośród których 37 z,o- j 
6tało zatw ierdzonych  d la im ig ra c ji rolnej do j 
F ran c ji (21) i A rgen tyn y (IG). K w a lifik ac ja  wyka- j 
eała, iż  w  M ałopolsce znajduje się pośród Ż ydów  
p ra w d z iw y  element rolny, k tó iy  z pow odów  eko- j  

nomicznycli jest skazanym  na szukanie zarobku 
poza gran icam i kraju. I

Akcja „Jeasu", um ożliw iająca roln ikom  żydów  
fckim znalezien ie pracy w  Połudn iow ej F ran c ji 
.przez uzyskanie dla nich kontraktów  pracy oraz 
em igrację do A rgen tyn y przez sk ierow an ie  ich 
do  1. K . A., kolon izu jącej żydow skich ro ln ików  w  
A rgen tyn ie , ma przeto niezm iern ie doniosłe zna­
czenie społeczne i n iew ą tp liw ie  spotka się z odpo- 
Wiedniom poparciem  w szystk ich  zain teresow anych 
czynn ików  społecznych.

Jak się dow iadu jem y, najbliższa k w a lifik ac ja  
rolna z ram ienia „Jeasu“ odbędzie się w  maju br 
Już obecnie zg ło s ili się lic za i ro ln icy  do tej k w a­
lifikacji.

Śmiertelne zaczadzenie 4-ga  
dzieci

W  B roszkę wicach, w  pow. ośw ięcim skim , zda­
rzy ł się onegdaj straszny wypadek N iejaka  F ran ­
ciszka 'W ernerowa, żona robotnika, w yszła  o  godz 
10-tej z domu, pozostaw ia jąc w  mieszkaniu czw o­
ro  dzieci, tj. dwóch swych syn ów  Gustawa (1 it 
3; i Juljana (la t 1 H )  o ra z  jednoroczne dzieci, któ 
re m iała na w ychow an iu : Jana Zachw ie ja  i  Mar- 
ję  Sikora W ern erow a  zamknęła dzieci w  m ieszka­
niu, zapa liw szy  przed w y jściem  w ęg lem  w  że la ­
znym piecyku. W  czasie nieobecności n ieostrożnej 
kobiety rura od piecyka żelaznego obsunęła się 
i upadła na ziem ię, a w ydobyw a jący  się z pieca 
czad spow odow ał zaczadzenie znajdujących się 
w  m ieszkaniu dzieci. kfór<. pon iosły śmierć. YVer- 
nerow a po pow rocie  do domu zau w ażyw szy , co 
się stało, w ezw a ła  lekarza, k tóry jednak nie zdo­
ła ł uratow ać dzieci.

O O SU SZEN IE  B A G IE N  P O L E S K IC H  M in ister 
s iw o  Rcfbót Publicznych zdecydow ało  z w iosną 
br. w ysiać specjalną kom isję naukową na P o le s ie  
która przeprow adzi sluelja natl w yborem  sposobu 
osuszenia bagien poleskich.

D E M O N S TR AC JA  R O B O T N IK Ó W  N A  G R O B IE  
Z A B Ó JC Y  A L B E R T A  K O N A . Na g rob ie  Ciesiń- 
skiego. zabójcy dyrek tora  „W id zew sk ie j Manu­
fa k tu ry  blp. A lberta  Kona, z ło ży li robotn icy w  
przeciągu ostatnich dni, 20 w ieńców . P rzesz ło  2 
lys. robotn ików  p rzyby ło  na grób  C iesińskiego 
Na jw iększy  w ien iec z łoży li robotn icy z - „W id z e w ­
skiej M anufaktury", gdzie C iesiński był zatrudnio 
ny.

P O Ż A R  N A  B A L U  S T R A Ż Y  O G N .O W EJ. P od ­
czas balu straży ogn iow ej w  Ł ęczycy  wybuchł na 
sali ko lo  północy pożar. Od rozpalonego pieca za ­
jęła się d rew n ianą ściana Sala w krótce napeł­
niła się gryzącym  dymem Goście, ogarn ięc i pani­
ką, rzucili się do drzw i. NY doku poturbow ano i 
pokaleczono szereg osób Strażacy p rzerw a li za ­
bawę, porzucili tancerki i chw ycili za w ęże gu­
mowe. Po godzin ie pożar ugaszono

T R A G IC Z N Y  W Y P A D E K  P R Z Y  B U D O W IE  MO 
STU N A  W IŚ L E . P rz y  budowie mostu na W iś le  
w  Toruniu  zdarzy ł się trag iczny wypadek. G w a ł­
tow ny prąd porw a ł łódź, Którą płynęło 12 robot­
n ików  rzucił nią o gruby lód I.ódź została s il­
nie uszkodzona i zaczęła tonąć. W śród  robotn i­
ków  powstał popłoch, jcdenaslu z nich zdołało w y  
skoczyć na lód i uratow ać się od śmierci. T.ódź 
poszła na dno. a w raz  z nią zniknął pod ta flą  lo ­
du robotnik Mnrjan K ie ł packi’. Na rozpaczliw o w  o 
lanie robotn ików  przybyła pomoc i p rzew iez iono 
robotn ików  na ląd. Zw łok  K ie łpack i ego dotych­
czas nie odnaleziono.

W E S O Ł Y  K l i m

P. P R E Z Y D E N T  R Z F L IT E J  P O Z O S T A J E  W  
Z A K O P A N E M  DO 24 BM Pan P rezydent Rzeczy­
pospolitej zdecydow ał się ze w zględu  na sp rzy ja ­
jącą  pogodę przedłużyć sw ój odpoczynek zim ow y 
do dnia 24 bm.

P O G R ZE B  R A B IN A  R .YD ZYŃ SK IE G O  Onegdaj 
odby ł się w  W a rszaw ie  pog-zeb rahinn radzyń- 
s ki ego. przy m asowym  udziale ludności żyd ow ­
skiej. Setki ludzi u s iłow a ło  nieść trumnę ze z w ło ­
kam i cadyka. K ilkudziesięciu  rabinów  bra ło  u- 
d z ia ł w  pogrzeb ie  ..Hesped' w yg ło s ił rabin pio- 
trow sk i Szapiro Następcą cadyka został obrany 
J go  syn Salomon Leiner, liczący 21 lat.

—  Ona tw ierdzi, że ma 29 lat.
— T o  jest z pewnością prawda. B o  m ów i to  już 

od dziesięciu lat.

PRZYJEM NOŚĆ.
— Czy pan był w  podróży?
— Tak. W e  W łoszech
— Dla przyjem ności?
—  Nie. W  podróży poślubnej

CHÓD
— Emma ma straszny chód.
— Straszny? P rzec iw n ie  Ja się zaw sze cie szę, 

ak ona idzie.

KOMUNIKATY
—  C E IR E I I  C H A L U C  M IZ R A C H I (K upa lft,

1. p.) W  sobotę o  godz. 330 pop. M esibat Oneg 
Szabat. W ieczorem  o god z 8 w ieczór hum orysty­
czny z udziałem sekcji Jra.n. „O heT. połączony 
z. hcrbalką. W stęp dla członków  i w prow adzonych

Sekcja dramatyczną „O h eF  przygotow u je dra- 
mal -1 L. Pereca „D i gok lrne lic i t ' w  3 aktach- 
Próby w pełnym loku; prom jera w najbliższych 
(tiiach.

—  „G O R D O N JA " (Rynek gl. 29). Dziś W sobo­
tę o  g. 8 30 w ierz, w ieczorynka połączona z  czę­
ścią literacką.

—  U 1TACH D U T. Dziś w  robotą o godz. 4 pop. 
w lokalu org. „M erkaz H ice ir in i uroczyste olńraiB 
c ie kursu instruktorskiego, zo rgan izow an ego  
pi/.ez Konulct Lokalny II  Pach (lutu

. —  K O LO  ŻYD . H A N D L O W C Ó W  „ H A P ó E L "  
(R ynek  gl. 29). D ziś o godz 3‘30 w yg ło s i re fe ra t 
tow . E llin ger. O godz. 730 w iecz. W ieczo rek  P e ­
rć co w y z urozm aiconym  program em . Sekcja s*a- 
cłiow a przypom ina, iż  da lszy  c iąg  turnieju odbę­
dzie się dziś o  godz 4 pop

—  K Ó Ł K O  D R A M A T Y C Z N E  P R Z Y  STO W . 
M E R K A Z  H AC E JR IM  (K rakow ska  41). „Skąpiec 
M oliera ", p rzy jęty  lak ży c z liw ie  przez publiczność 
i prasę, zostanie pow tórzony jeszcze jeden raz, 
a to ju tro w  niedzielę o  godz 8 w iecz. Zaprosze­
nia przy wejściu.

—  K O M IT E T  R O D Z IC IE L S K I P R Z Y  Ż Y D O W ­
S K IE J  S Z K O L E  .ŚREDNIEJ I  PO W S ZE C H N E J  
(B rzo zow a  5) urządza dziś w  sobotę 9 bm. zeb ra­
nie rodziców , na k lórein proi M ife lew  w y g ło s i 
odczyt nł.s „O  stw orzen ie s iln ie jszego kontaktu 
m iędzy domem a nowoczesną szkolą hebrajską". 
Początek  o  godz. 7 30 w ieczorem . P o  odczycie d y ­
skusja.

— ZSMR, „M A S A D A “ , D ziś w  sobotę o  god2 . 
3'30 pop. refera t I )r  G. Steina p t „T eo r ja  Mai- 
thusa".

—  M E R K A Z  H A C E IR IM  (K ra k o w s k a łl).  D ziś 
w  sobotę o godz. 1030 przoapoł. zebranie „Ghugu 
I w r i ‘ z referatem  Dr Ch. Lów u  n, t.: „Achad 
Haam o w ychow aniu  narodow em " Goście m ile w i 
dziani.

—  SE K C JA  S Z A C H O W A  ŻKS. M A K E A B I ko­
munikuje, iż  N adzw ycza jne W alne Zgrom adzenie 
Sekcji, odbędzie się w  niedzielę 10 bm. o godz 7 
w iecz. w  lokalu klubowym

—  „T A R B U T " . Dziś w  sobotę o  godz. ó'30 w  
lokalu „Tarbutu ' S tarow iślna GS, I I I  p w yk ład  he 
bra jsk i prof. N. Rubinsteina n. t. „T ra dyc ja  jako 
sty l życia". P o  referacie  dyskusja. Goście inile 
w idziani.

Bankructw© króla
H istorja  nie zanotow ała dotyenczas wypadku 

bankructwa króla. Biedny kró> lledżasu  Hussein, 
k tó iy  przez 20 lat m iłościw ie  rządził, musiał jed ­
nak zg łos ić  konkurs. Jak wiadom o, trzej synow ie 
k ró la  lledżasu  są sam odzielnym i władcam i, a m ia­
now icie jeden panuje w  Transjordan ji, drugi jest 
w ładcą  Iraku, a trzeci rezydu je jako następca je go  
w  lledżasie . S tary zaś Hussein m ieszka obecnie na 
w ysp ie  Cypr, g oz ie  prow adzi nader skromne ży ­
cie Ilussein  lic zy  lat 80, a jego  żona jest o  10 lat 
młodsza. Zam ieszkuje 4-pokojowe mieszkanie, a 
cała służba składa się z jednego służącego i jednej 
służącej. P o łożen ie  jego  ma być w prost ro zp acz li­
we, a przed sądem bron ił się, że musiał sprzedać 
um eblowanie dw óch  pokoii, by opędzić najkonie­
czniejsze w ydatk i na życie.

P rzed  kilku dniam i zg łos ił się do króla pew ien 
bankier z Bagdadu i p rzed łożył mu rachunek w y ­
noszący 22,000 funtów szter lm gów  Ilussein. o- 
s iad łszy na w ysp ie  Cypr. o tw orzy ł tam firm ę eks­
portującą ow oce południowe do Europy. Bankier 
dostarczał mu kanitału na prow adzenie interesów. 
P on iew aż k ró lo w i ź le  się pow odziło  p rzeto  firm ę 
zw inął, ale d ługi pozostały. Zresztą bankier ten 
n.ie jest jedynym  w ie rzyc ie le  n k ró la ; jest ich zna­
cznie w ięcej. K ró l zg łos ił jeszcze przed dwom a la ­
ty  konkurs sw ej firm y. Z d ru g ie j jednak strony 
w ie rzyc ie le  króla, opow iadają , że sędziw y Hus­
sein jest k lasycznym  typem H arpagona, a lbow iem  
ma mieć w  bankach am erykaskieh i angielsk ich 
„m ająteczek" dochodzący dc trzech m iljonów  fun­
tów.

Tym P. T . Preumeratorom z pro­
wincją M ćrry  nie rd n cw łą  b e z - 
w ł ó c z n i e  p r e n u m e r a t y  na 
ruty br. wstrzymamy z dniem 1? bm. 
wysyłką naszego plsm t.
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Akademia żałobna ku czci*

A. D. Gordona
Staraniem  slow . M crkaz H aceirim  (K rakow ska  

41/ odbędzie się dziś w  sobotę o  godz. 8 w icćz. 
W  l e M u  w łasnym  Akadem  ja żałobna z  okaz ji 7-ej 
rocznicy śm ierci A. i). Gordona —  ze współudzia­
łem pp. lek tora  U. J. Renziona Kutza, Dyniównej, 
Medcerównej, .Jutrzenki i KHpstcłnu

Czy paszporty potanieją?
W iadom ość o  uchw ale ko m isji skarbow ej co do 

zn iżenia op ła ty  paszportów  zagranicznych na 10 
fr . szw . wzbudziła  nadzieję, że otacza jący Polskę 
nntr chiński nareszcie zniknie. N iestety  jednak, 
spraw a ta nie przedstaw ia się ch w ilow o  zbyt 
optym istyczn ie. W praw dzie  m in isterstwo Spraw  
Zagran icznych w ypow iada  się za przyjęciem  wnio 
sika kom isji sejm owej. Go się tyczy  M-stwa Spraw  
W ewnętrznych , w iadom o, że jeszcze w  roku ub. 
w yp ow ied z ia ło  się ono za obniżeniem  ceny pa­
szp ortów  do 50 zł. Stanow isko lo  mc u legło też 
dotychczas żadnej zm ianie. Zasadniczym  ato li o- 1 
punentem ohniżenia ceny paszportów  pozostaje do 
1ych.czas M -stw o skarbu, k tórego  zdamie jest, jak 
się zdaje, decydujące.

P.Z.T. organizuje uowoczesne 
ureguluwanie ruchu turyst.

Sezon W y s ty c zn y  1929 roku zc względu na Po­
wszechną W ystaw ę  K rajow a zapowiada się także 
dlia Krakowa, jako punkt zwrotny w  rozwoju rucha 
tiarystycznego. Z uwagi na to organizuje Polski Zw ią 
2ćk Turystyczny w  Krakow ie na ten sczcwi przyjęcie 
obcych^ turystów aa nowoczesnych zasadach, opar. 
tyeHO sysuon kuponowy. Teren, tym systemem obję 
ty, sięga aż po Tatry , Pieniny i łączy w  sobie też 
O jców. Na tyin terenie przewiduje się 5 jednodnio­
wych w ycieczek, z których dwie obejmują zw iedza 
nie Krakowa z W ieiiczką, trzecia zw iedzenie Ojco 
•wa,' czwarta zw iedzenie Zakopanego i Morskiego 
Oka, w reszcie ostatnia wyjazd do Czorsztyna, 
zjazd łódkami do Szczawnicy i powrót do Krakowa. 
T ych  pięć jcdnodiniowych wycieczek rozbitych jest 
na 44 kuponów. Kupony wystawione będą na wszys 
t-kte kategorje  hoteli i  kw ater, w szelk ie  pos ił­
ki, przejazdy antomobiiowe i autobusowe oraz wszel 
kie wstępy.

Do program ów będą wydrukowane piękne, odpo­
wiednio iłnstrowane prospekty w  językach: polskim, 
francuskimi, aneieistóm i niemieckim, które opisują 
w szelk ie atrakcje zwiedzane w  ciągu tych 5-ciu dnii. 
Poza łem  w ydaje  P. Z. T. same programy w yc ie ­
czek i w reszcie nakład kuponów, wynoszący 120 
tys ięcy sztuk. Cały ten ma.teirjał wydawniczy roze­
śle P . Z. T . wczesną wiosną do wszystkich biur tury 
stycznych zagranicą, a również i do konsulatów i 
poselstw naszych zagranicą i obcych w  Polsce.

Równocześnie zaw arł P. Z. T . umowę z biurami 
zagrańicznemi, połegającą na wymianie kuponów, 
tak iż  kupony na p o b jt  w  Krakow ie i na ogólny pro 
gram  P. Z. T . będą m ogły być bezpośrednio kuipowa 
n e  zagranicą, natomiast w  Krakow ie będzie Zw ią­
zek  sprzedawał kupony biur zagranicznych System 
kuponowy będzie zupełnie elastyczny, tzm. że tury 
sta może w yb ierać dowolną ilość program ów w  do 
wolnych kombinacjach, a w  ramach takiego jedno­
dniowego programu znowu pozostawia się mu swo 
bodę wyboru i kupni a kuponów kwaterunkowych i po 
siliko-wych.

Akcja ta, która w bieżącym  sezonie jest koniecz 
ilością, wynikającą z organizacji Powszechnej W y  
stawy .Krajowej, będzie jednak przez Polski Zwią 
zek Turystyczny w  Pizy® z ły  cli latach odpowiednio 
rozbudowana.

Międzynarodowa konferencja 
kolejowa w Krakowie

Od doia 5 bm. urzęduje w  gmachu tutejszej dy­
rekcji kolei państwowych konferencja w  sprawie  
opracowania szczegółów bezpośredniej taryfy to­
warowej między Polską a Włochami, oraz taryfy  
związkowej gotofco- adrjst^ckóej. Konferencje te

m ają za zadanie porozum ienie się co do stawek f 
pom iędzy m ajważniejszem i stacjam i na g łów n e  ar- I 
tykuły p rzyw ozu  i w yw ozu  w  cal o w agonow ych  
przesyłkach zw yczajnych , będących przedmiotem 
najczęstszego obrotu  handlow ego pom iędzy P o l­
ską a W łocham i, na podstaw ie obniżonych opłat 
i  ujednostajnionych p rzep isów  tary fow ych .

\V kon fereiicji b iorą  udział: im ieniem M inister­
stwa Kom unikacji w  W a rszaw ie  p. D r Matog-a, 
M in isterstw a K o le i w  Pradze  pp. U id itn  i Vrba, 
Generalnej D yrekcji K o le i austrjackich pp. H o ff­
mann Stauffer, K ró l. węg. K o le i pp V ey l i M ayer 
K o le i południowej pp, D anziger i K le ib l, K o le i 
w łosk ich p. Boumasart, K o le i niemieckich pp. Bo 
delius i Kalab is, d yrek c ji lw o w sk ie j p. Dr Swigos-t 
dyrekcji ka low ick ie j p. Hoffmann. Kon ferencje po 
trw a ją  oko ło  2 tygodni.

Dalszy brak węgla w Krakowie
S k f f i d y  w ę g l a  b ę d ą  w  n i e d z i e l ą  

otwarte.
W czora j d aw a ł się w  dalszym  ciągu odczuwać 

w  K ra k o w ie  do tk liw y  brak Węgla- Do m iejskich 
składów ' w ęg la  na W arszaw skien i przypuściła o- 
koiicziia ipdność istny ' szturm, nie dopuszczając 
do rozw ozu  na m iasto mimimałnych zresztą  ilości 
w ęg la  w  workach. „Demonstrację** szybko z l ik w i­
dow an o w  ten sposób, że sprzedano 'kilkanaście 
celna,rów w ęg la  w  w orkach  m iędzy demonstran- 
tć w.

Pod  adresem elektrow n i m iejsk iej nadeszło 30 
w agon ów  w ęg la , co um ożliw iło  kontynuowanie 
fiod-ukcjł prądu bez żadnych ogran iczeń . M iejsk ie 
składy w ęg la  m ają dziś, lub najdalej w  niedai.t- 
]ę o irzym ać  w iększy' transport w ęg la  z Jaw orz­
na. R ów n ież do prywatnych składów  krakowskich 
załadow ano w czora j w  Jaw orzn ie w iększe prze­
syłk i, k tóre nadejdą dziś-jutro.

Z upoważniem a w o jew ództw a  k rakow sk iego za­
rządził m agistrat ni. K rakow a, aby ze w zględu  
na um ożliw ien ie mieszkańcom nabycia w ęgla, 
w szys tnie składy w ęg la  i środków  opałow ych  o- 
tw a r le  były  także w  ciągu nadchodzącej niedzie­
li i aby sprzedaż, mimo dnia św iątecznego, odby­
wać się m ogła bez przeszkody.

—  R E K L A M U J C IE  P R A W O  W Y B O R C Z E ! P rz y  
pominąnty wszystkim  w yborcom  kahalnym w  K ra  
kow ic ,*że  w inn i najdalej d o  dnia 14 bm. p rzeg lą ­
dnąć w  biurze kahału przy ul. Skaw ińskiej listę 
w yborców 1 i  upewnić się, czy  nie zosta li w  spisie 
pom inięci. K to  nie przekona się naocznie, czy ii- 
guru.je na liście, może później darem nie upom i­
nać się o  sw e p raw o  w yborcze! Term in w nosz .- 
r in  rekłam acyj p rzec iw  pominięciu w  spisie u- 
p ływ a  już za parę. dni!

—  Z N A C Z N E  Z E L Ż E N IE  M ROZÓW . W  nocy 
z ofewai tku ma piątek i w  ciągu d.niia wTczorajsze 
g o  zaznaczyła się znaczna p.wyżka iempet atut y. 
Podczas gdy  w e  czw artek  w ieczó r  term om etr w y  
kazyw a ł ponad — 20 stopni C, to  w  piątek rano 
m róz ze lża ł do — 12 stopni, a w  ciągu dnia nastą­
p iło  dalsze podwyższenie tem peratury do — 3 sto­
pni C. N iew iadom o, czy  zw yżka  ta długo się utrzy 
ma, czy  też —  podobnie jak  na początku tego ty­
godnia —  będzie aż nazbyt krótkotrw ała .

W czora j op a trzy ło  pogo tow ie  ok o ło  50 osób, 
k tóre zg łos iły  się ma stację ratunkową z odm ro­
żeniam i uszu i kończyn.

—  S P Ó Ź N IE N IA  P O C IĄ G Ó W  w  dniu w czo ra j­
szym w yn os iły  przeciętnie 1—2 godzin.

Z powodu Ograniczenia ruchu w  okręgu  dyrek ­
c ji katow ick ie j, kursują pociąg i lekk iego  typu N r. 
440/441 i 442/443 ty lko m iędzy K rakow em  a M y­
słow icam i. O graniczenie to  potrw a okoo ł 4 dni. 
Pod jęcie biegu tych poc iągów  do i od K atow ic  
będzie ogłoszone.

— O L IN J Ę  K O L E J O W Ą  K R A K Ó W — K O C M Y ­
R ZÓ W . Celem szczegó łow ego  zbadania i uregu lo­
wan ia stosnuków na lin ji k o le jow ej K ra k ó w — K o ­
cm yrzów , w y jeżdża  na tę lin ję  dziś w  sobotę spe­
cjalna kom isja, złożona z przedstaw icie li dyrek­
c ji kole i państw, w  K rakow ie , o ra z  1-go pułku 
saperów  kolejow ych , k tóry  obsługuje tę linję.

—  Z G ŁO S Z E N IE  Z M IA N  C ZYN S ZU . Celem w y ­
m iaru państw ow ego podatku od nieruchomości, 
m agistrat w zy w a  w szystk ich  w łaśc ic ie li realności 
położonych w  K rakow ie , aby w  wypadkach, gdy 
kom orne jest w yższe  od kom ornego zeananego i 
opodatkowanego, zg ło s ili w  m agistracie (W yd z ia ł 
I I  pL !̂ TW. Św iętych 6, I I.  p. d rzw i N r. 10) pod­
w yższen ie  kom ornego w zględn ie  różn icę kom orne 
g o  w  ciągu  dni 30 po zaszłe j zm ianie komornego. 
W inn i n iezłożenia tego  zaw iadom ien ia, jakoteż 
podania w  niem św iadom ie n iepraw dziw ych  da­
nych, n iezależnie od obow iązku  u iszczenia należ 
ności podatkowej, ulegną karze pieniężnej w w y ­
sokości od  dwukrotnej do dziesięciokrotnej sumy 
uszczuplonego, w zg lędn ie  narażonego na zm niej­
szenie htb uszczuplenie podatku.

—  N O W E  P R Z E K A Z Y  PO C ZTO W E . M inister­
stw o P oczt i T e le g ra fó w  zam ierza w prow adzić  
p rzekazy pocztow e do w ysokości 10.000 zl. Doląd 
bow iem  na jw yższa suma przekazu w ynosiła  ty lko
1.000 zl. Ponadto pro jektow ane jest w prow adzen ie 
p rzekazów  na n iektóre w alu ty  zagraniczne, jak 
np. d o la ry  St. Zjedn.. fun ly angielsk ie i franki.

—  D Z IE N N IK  P O D A W Ć Z Y  M A G IS T R A T U  o- 
lw a rty  jest d la stron w  soboty do godziny 12-lej 
w południe, zam iast jak  dotychczas, do godziny 
13-tcj.

—  O F IA R Y " G O ŁO LE D Z I. Dnia 7 bm. pośliz­
gnął się na chodniku na ul. S ław kow sk iej Antoni 
Duda z zawodu murarz, wskutek czego upadł i 
skaleczył sobie g łow ę. —  T ego  sam ego dnia po­
ślizgnęła się na placu Dominikańskim  przed do- 
szyn (la t 17) uczeń tapicerski. wskutek czego do­
znała ogó ln ych  pot 1 uczeń. —  N ad io  poślizgnął się 
na ul. R etoryka  przed domem i! 15 Adam W o ło ­
szyn (la ! 17) uczeń taipccrski, wskutek czego  do­
znał złamań uf p raw e j nogi w  podudziu. —  W re­
szcie. w czora j przedpołudniem doznał złam ania rę 
k i 14-lelm Juljan Frankow sk i, uczeń, wskutek 
poślizgn ięcia się na ul. P io tra  M ichałow skiego.

—  P O Ż A R Y . W czo ra j o  północy w ezw ano straż 
pożarną na ul. P łaszow ską 1. 45,- gdzie  przed fa ­
b ryką  latarń  zap a liły  się nagrom adzone szm aty 
W kanale. Straż pożarna og ień  ugasiła. —  O godz. 
1040 rano ugaszono drobny pożar m ieszkan iow y 
na ul. Kościuszk i 1. 20.

—  P R Z Y G O D A  S ZO F E R A . Jan Kałuziński 
szofer, z g ło s ił <ło polic ji, że dnia 7 bm. w ió z ł 
dwóch nieznanych mu osobn ików  z K rakow a  do 
S iep iaw ia . W  Borku Fałęck im  w  czasie sprzecz­
ki m iędzy sobą jeden z nich w ys trz e lił z braainin- 
ga, wobec czego Kałuziński za trzym ał auto i  o- 
debrał pasażerow i broń. Osobnik ó w  w ydobył 
w ów czas drugi baauning z kieszeni i zażądał z w ro  
tu odebranego poprzednio. P o  oddaniu p rzez sao- 
fera  broni, obaj ci osobm cy udali się p ieszo w  
kierunku S iepraw ia. Po lic ja  w d roży ła  w  te j sp ra­
w ie  dochodzenia.

—  A R E S Z T O W A N O  w K ra k o w ie  w  ciągu abae- 
g e łj doby 7 osób a to: 3 za kradzież, 2 za włóczę­
gostw o, 1 za przeKiroczenie regulaminu samitairno- 
obyczajow -ego i 1 jako poszukiwaną .przez W ła­
dze policyjne.

—  Z E G A R E K  I  W IN O  C zyż R oza lja  lot 17 słu­
żąca aresztowana został;? za  kradzież złotego ze ­
garka damskiego, w artośc i 130 z ł  aa  szkodę A ro - 
na Felsena. —  G ruszk iew icz Zb iegn iew  (ła t 19) 
robtnik, zaan. przy  ul. Chodkiew icza 10, areszto­
w an y zosta ł za k radzież kilku flaszek  w ina z  zam  
kniętej p iw n icy Stanisława Jędrszezyka.

—  C E G ŁĄ  W  S Z Y B Ę . Piszczek Kazimierz tap i­
cer, zam. p rzy  id. S tarow iślnej 1, 13 zgłosił d o  
polic ji, że dnia 7 bm. rozbił mu szybę na tle oso­
bistych porachunków n iejak i M ar jaj. Grmtóerg, 
pomocnik handlowy, rzdca jąc w  okno kaw ałek  ce­
g ły , przyczem  w y rzą d z ił n.u szkodę na kwotę 
20 zł.

—  K T O  Z N A  m iejsce pobytu p. Mońka Fetsen- 
słeina, rodem z Zab ło low a , iait 17, blondyn, smu­
k łego wzrostu , o  w ysta jące j dom e) w ard ze  —  ze ­
chce udzie lić  in form acji K rak. Stow arzyszen iu  
Kupców, K ra k ó w  Grodzka 43.

—  K R Ó L  A M A N U L L A H  O S IĘ D Z IE  W  P O L ­
SCE! W  zw iązku z  tern zw ró c iły  się w ładze do 
k rakow sk iego  komitetu W ie lk ie j Akadem ickiej 
Reduty Przedśw itu  z poleceniem przygotow an ia  
przyjęcia , W obec tego komunikuje komitet, że na­
daje Reducie charakter rew olucji w  A fganistan ie. 
Sala S tarego Teatru  zm ieni -ię w  noc 2-go m ar­
ca w  zrew o ltow an y  Kabul, gdzie rozegra  się w a ł­
ka m iędzy zbyt wolnomyśl.ną i po europejsku w y ­
dekoltowaną Surają, a perfidnie, w  wschodnie, 
pow iew ne szaty spow itą przedstaw icielką stare­
g o  porządku; m iędzy w ytw orn ym  w yfraczonym  
Europejczykiem , a zm ysłow ym  i dzikim  Afganem . 
Sam Amanuliah, k tóry  w  uroczystym  ingres ie  
w kroczy na salę rozstrzygn ie  ten spór i nazw ie to 
na w zó r  zachodni konkursem piękności dla pań 
i  wytwcw ności dla panów. W ybrana piękność ‘i 
w yb ran y  gentciman obdarzeni sutemi daram i, któ­
re już w krótce ukażą się na jednej z w ys taw  skle 
powycn, zasiądą na tron ie W szystko to  odbędzie 
się w  pow odzi śwuateł na tle sali zam ienionej w  
jarm ark perski, p rzy  dźw ięku Odpowiedniej suity 
muzycznej i zb liżonych m elodją i charakterem  tań 
ców : Bubliczki, Aw ram , ja ci zagram  itd. Specjal­
ne b iuro urzęduje przy ul. Stradom 15, telef. 4541.

—  D Z IS IA J  \y SOBOTĘ odbędzie się w  rep re­
zentacyjnych salach Żyd Domu Akadem ick iego 
raut połączony z tańcami urządzony przez tow. 
„N adzie ja ". Zabawa ta ma już oddawna ustaloną 
markę najelegantszej w' sezonie. Jk nas informu­
ją, kom itet zabaw ow y p rzygo tow a ł liczne niespo­
dzianki: m iędzy innemi konkurs piękności, wśród 
barwnych św iate ł reflek torów ' w ybrane zostaną 
trsy parnia
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Sejm zakończył dyskusję nad budżetem
(Teitfon-em od naszego korespondenta)

W arszawa. S. 2. (Sin) Po  ukończeniu dysku 
sji m d  buiiże.em tnńii. skarbu przySta.rdt Sejm 
Jo obrad nad 

budżetem ciiuisierstwa spraw wojskowych.
. .1 'cdobnie. jak w  obrady komisji tak też i. to 

raz n-Le przybyli • przedstawiciele mmisterscwa 
Budżet referował pos. Kościałkowskl (BB)- 

po\v tarzając dość swego 'referatu wygłoszono- 
go  w  komisji. M. łn. wspomniał referent o wraic 
stou konstytucyjnym BB, nazywając go demo­
kratycznym. skore przyauatje praw® wyboa^ze 
przedstawicielom aimji.

W  dy jkus^ pr jemawiał m. in. poseł Roja 
(Siu. Chł.), który oświadczył, że 

siia rządu me powinna polegać na bagnetach 
ćzyiniikjiiefn obrony państwa jest raczej umieję­
tna pótótyira wewnętrzna w  armii, tenmaroziej, 
że w  pułkach mamy 40 proc. żołnierzy niepol­

skiej narodowości. W  adbzym  ciągu zaznacza 
niowua/ żc -iwy dz-i-wi go nieobecność przedsta- 
wiftefn iii!inii'Storstwa podczas obrad nad budże 
le li  arinjt w Sejmie: .Sprawozdanie N. i. K. P. 
wyigi/a sie 'mocno niepochlebnie a gospodarce 
w armii. W  administracji dzieją się nadużycia. 
Mi:;n;iistę.,stwo obawia się krytyki Sejmu.

Słowa te wywołują wielką w rzaw ę na ła­
wach BB. Posłow i Roji odpowiada ostro pos. 
Kościałkowskl oraz poseł Polaidewicz.

Z kolei referuje pos. Kośctałkowski
budżet ministerstwa spraw zagranicznych, 

podkreślając soiidaimość całego Sejmu w  spra­
w ie  polityki zagranicznej. Omawiano następnie 
jeszcze budżet emerytur i tent inwalidzkich, 
poczerni odioczuno posiedzeme do putra. Na ju 
trzejszem p o  iedzemiu gratowanie nao budże 
tern w dirugiem czytaniu.

Stebilitacfa kursu lei
Wiedeń. 8. 2. P A T . Dzienniki do wszą z Bu 

karesztu: minister skarbu PopOvici podał w czo 
raj do wiadomości senatu decyzję rządu w  spra 
wie stabilizacji aursu lei. Według tego, ł lei 
odpowiada .0 miligramom czystego złota, 
rtiinit angielski będzie odpoy, iadał 812 lek Dolar

167.08 lei, frank frańc. 6.55 lei, 100 lei Dęćzie 
się równać 10 frankom: szwajcarskim, albo 
frankom w  złocie Senat i izna przyjęły stabili 
zację kursu lei, Dzienniki unządówe ogłaszają; 
że od dnia dzisiejszego kurs lei zostać defimky 
wnie ustabilizowany.

Mami obecniena|sroższą zimę XX stulecia
• Gała ludzkość ugina się obecnie pod ciężą* c*n i 
at.-LSZUW ycn mrozów. Starzy ludzie sięgają parnię- 1 
eią daleko wslecż, by pi^yipomtaeć sobie-srog., 
zimę: Nie rrzeba jednak tak daleko cofać się ' 
wstecz,, bo zima w roku 1917 pizewyższała dotk-li- j 
rrością swych mrozów aa wet zimę na rek 1928/29. j 
Notowano wówczas aż —  30 stopni. C., ,a w  niektó­
rych ukolicecfa — 35 stopni C.

Goprawda i nas m obecna zima niema się czego 
wetydzić W szak minus 24 stopa* i jest pi a wieże 
,przeciętną obecnie temperaturą. Moćemy za to li- 
viyć na bardzo piękną wiosnę, a przedewśzystkiem  
aa ciepłe Iw * , aibowiein meteocologja poucza nas, 
4e,'w cięgu roku zawsze W stępuje wyrównanie  
tempe* atury., A  więc po ciężkiej zimie będziemy 
mieli piękne lato, ale jest to na razie dość słabą  
pociechą.

Mimo wszystko jaduaik nawet te silne mrozy nie

zawierają Lak. straszliwej zgrozy, jon zima polar­
na. Badacze okolic poabięguwwych niejednokrot­
nie W j . azali swe zdziwienie, że-ludy polarne mo­
gą znosić taut; strąsziuwę zimno. Znajdujemy' nie­
raz w  ich ks.ążKach kartki opisujące inwazję zi­
mna polarnego do ciepłego pokoju (idy louowaty 
strumień powietrza dostaje się do ciepło ogrza­
nej izby, tworzą się gęste chmury pary, które po 
zostawiają na ścianach lodową powierzchnię. 
Chleb, mięso i inne środki żywności przemieniają 
się w  tak twardą masę, że nawet p.ły i siekiery 
nic są w  stanie ich roztłuc. Toteż badacze z na­
szych stron uczą się cd Eskimosów metod z",o- 
szejiia mrozów dochodzących do pięćdziesięciu kil­
ku stopni.

Na szczęście mamy ,/ardzc gęste śniegi, tak że' 
r.ie rależy się obawiać o  losy oziminy 1 kartofli.

Kto pozbawiony jest w Rosji prawa
wyborczego?

Bardzo ważną część działalności pi zed w y ­
borczej organów scwieotóch stanowi układanie 
w ykazów  osób, pozbawionych prawa głosowa­
nia. W yk azy  to są sporządzone na podstawie 
wskazówek poozczcgólnyoh orgami-zocyj pań- 
stw-owych i partyjnych, a w ięc zw iązków  zawo 
dowych, spółdzielni, organów finansowych i po 
datkowych, poszczególnych komisyj przemyski 
w y  oh itp. Nazwiska osób tych po wciągnięciu 
ich na czarną listę pozbawionych prawa w y 
borczego są następnie- publikowane w uizębo ­
wych wydiawr.otwacli sowieckich.

Do w ykazów  tych wciągani są przedewszys 
tkiem wszyscy członkowie b y łego  d-omu panu­
jącego, dalej w szyscy byli funkcjonariusze poli 
cji carskiej, żand-a-merji i innych podobnych in 
styt-ucyj, wszy-ssey duchowni, osoby, korzysta 
jąoe z najemnych sił ro-boozych w szyscy  kup­
cy, c-soby umysłowo chore i-td. Sporządzanie 
list tych odbywa się u oRsji z niezwykłą su­
miennością, a na prowincji dochodzi nawet w 
związku z tern do poważnych starć pomiędzy 
po-szczególne. ni ugrupowaniami gospodarcze 
rrtó, które wzajemnie domagają się pozbawienia 
prawa wy borczego tego-, czy  innego w yborcy. 
Również w większych miastach na porządku 
dziennym są niezliczone protesty przeciwko 
wciągnięciu na „czarną Hstę“ rozmaitych podej

rżanych osób.
Pozbawianie prawa głosowania pociąga za 

sobą w  Rosji dzisiejszej również znaczne wyda 
tki, ponieważ c-soby pozbawione prawa w ybor­
czego-, muszą w  ZSSR płacić większe podatki, 
opłacać w yższe  czesne wszkołach iitp. Nic więc 
dziwnego, że, kto może, broni się z całą energja 
przeciwko decyzjom kemisyj wyborcczycn, po 
zhawiającyoh obywateli nłutylko prawa odda­
nia grosa na tego, czy  'iimnego kandydata, lecz 
przy^paazając3’-m im nadomdar złego nowe tro 
sk-i finansowe. Pow ew aż zachodizi obawa, że 
w ew  siach, gdzie „lcułacy“ffl mają większość- 
mogłoby na tern tle dochodzić do nadużyć z 
M oskwy w ysyła się do poszczególnych ok-rę 
gów  wybocrzych specjalne komisje składające 
się z ludzi zaufanych które na miejscu badają 
wszystkie proresty przeciwko pozbawieniu za­
interesowanych osób prawa wyborczego. Jest 
rzeczą jasną, że komisje te. które nie maja do 
nadużyć dopuszczać, mimo to czynią to. ale o- 
czyw lśrie  na szkodę swych przeciwników poli 
tycznych. W  M oskwie pod rym względem nie 
jest lepiej. Kto tylko ma jak iśnolwiek związek 
z kup'eerwem, kościołem lub innym ..burżuazjęj 
nym“ zawoę.em, pczbawiony jest oez pardonu 
prawa głosowania. (Cepsb

Dziś podpisauie paktw 
w Moskwie

(Telefonem  od crszege  korespondenta^

Warszawa. 8. 2. Sin. 7 Moskwy dułiosgą* ii 
wobec niedyspozycji przedstawiciela Rumuni 
posła Davi!li, podpisanie protoKołu mięuzy So  
wietami a Polską, Rumunią i Estonją nastąp’ 
dnia 9 hm.

Rząd wypiera się autoisiwa 
... projektu B. B,

(TelefoDem  od  naszego koresp«ud< u ta ].

Warszawa. 8. 2. (Sin) Rząd u-giosił oficjalny 
komunikat, w którym podaje do wiadóniciSćŁ 
że rząd jako całość ani żaden z członków rsT  
diu nie bna-ł udziału w redagowaniu projeudit 
zmiany Konstytucji, przedłożonego przez klub 
BB W R . Rząd tra-koiije projekt .ten, jako projeKi1 
z in icjatywy poselskiej i astosunk-uje- się do nie­
go w  czasie dyskusji.*.

Skaudaliczne stosunki uj linji 
teletoukcznej Warszaw&*Kr<tków

W arszawa. 8. 2. Sin. Abonenci prwatn oraz 
-.edatocje pism warszawsl.icl' i •'rąto wakicu 
skarżą saę ha niemożliwe, ato,sumki yaiurjące w  
csta-tftich dniach na -linii- telefontoz-iie; Wanaia- 
vva— Kraków. Nt liinjl tej cz/nrane są w  zase 
dzie -4 kable, w  rzeczyw istości jed,rxk fuinkcjw 
noije isrlxo ieden kabel, zajęty p-nzewążnie yirzez 
IPęlskilfc Radjc, Na uzy®Ka'n4ę połączemó trzeba 
neteieay czeka< ,całemł godiittemi. W ładze po* 
czitowe powoinoiy wglądnąć .w, , te stosunki i 
przywrócić itormalne iuniKcjonayrnit lińjl tereio 
mozmei W arszaw a- K.aków,

Dwaj Rotszylduwte i Natan 
Strauss w PalestyiLie

Jerozolima. 8. 2. ŻAT. Jak donoszą uitaj z 
Pa.ryżą. wybiera *>,ę na święto Pesoeh Pale 
styniy baron Edmiund Rotszyiu. W' tyu_umyju 
też czasie przybędzie do Palestyny baron Ja­
mes Rotszyid z Londynu a nadto znany trlan* 
t-rop Natan Straus, Ktor^ przybędzie oo kraju, 
by wziąć udjziav w  uioczystem o-rwarcin cóiod 
ka zdrowia kn. Natana i Lidju Suranssów, któyg 
w  ostatnich czasach powstał w Jerozolimie z 
fuinduszow, dostarczonych przez Straussa.

 o,------

Sukces studentek angieSskicL
Bojkot stu-denb.k ang.elskicn, ziainicjo^.-any 

przed rokiem w  kilku największych szpiLniach, 
stanów L-ącycli kliniiki pięciu londyńskict eżkól 
medycz-Dych, został przez nie naieszcie zwalcaony. 
Profesorow ie i studenci mężczyźni, którs.y bojbot 
ten podtrzymywali z  azysto brytyjską flegmą, -> 
zarazem upoi ”,zyweścią, musieli ustąpić,

Argum enb,, wysuwaŁP p rzez  nioo, do tyczy ły  
itadewszystko niestałości zaw od ów  koL-iecycn, bez 
skrupułu pw.ez- nic- jakoby porziuranycŁ w  .*zie 
zam ążpójścia. T ro s zc ry li się też o -  wstyalferośo- 
K.ohiecą, n-arażarią ua szwank przez wspólną Dra 
cę w  śałacli anatomiczuiydi, fiz jo log iczn ych  i pa­
to logicznych , o skrępow anie studentów obecno­
ścią studentek, narzucające pcw że  gran ice W sta 
djaćli, k tóre nie p ow in ryb y  istnieć. L itrzym yw ali 
że wspólne p rzebyw an ie  n łodych d a ew czą t -i m ło 
dych U iłopców w  aulach, klinikach i  laborato- 
rj-Ł-ch powoduje c iąg łe  dystrakcje, przeszkadzają­
ce w pracy. W reszc ie, jako a rg im on ’. ‘ U l a n g li­
ków  decydujący, podkreśla li k rzyw dę, jaką uczę­
szczanie kobiet do- .-.zkól medycznych Wyrządza- 
ma jakoby sportow i, od k tórego  odciąga &tuuenJ 
tów  f l ir t  ze stadentkiuiii. Oczyw iście, że w szystk ie  
te argum enty i oujekcje sprow adzały  si<; oo  je- 
di.ego zasadniczego __ do obaw y  konkurencji.

W obec burzy, jaka rozpętała się z powoou tego 
bojko-lu, za rząd ził U n iw ersytet Londyński rozpiSu 
ni a kurerdy akadem ickiej i obecnie jk> Całorocz­
nej w ym ian i0 zdań w  tym w zględzie , specjalna. 
Kom isja, która miała sobie polecone rozpatrze­
nie odpow iedzi, og łos iła  sw ój roporc  korzystny 
dh, studentek, zezw a la jący  nc icl ob  icność w  k il 
uikach londyńskich, proponujący jednak, ęelem 
uniknięcia zbytni a go  nagrom adzenia żyw io łu  ko­
b iecego  w  szkorach medycznych. »  także, we 
wt zystkieb szpitalach londyńskich a sin len ie licz 
by  procentowej kobiet, dopuszczanych do stwtjóv 
meoycznych.
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Zwycięstwo zawodników finlandzkich
ua 18 km.

Zakopane, 8 2 P A T . D zis ia j od b y ły  się dw a b ie 
£  aa 18 kim., jod ca idyw idualny, drugi kom bino­
wany. S tartow a ło  48 zaw odników , b ieg  ukończy­
ło 40 zaw odników . W yn ik i biegu indyw idualnego 

następujące: 1) Saarinen (F in lad ja ). 1 g. 20 m. 
i  S. 2 ) Knuuttili (F in lan d ja ), 8) Bergstróm  (Szwe 
;ja), 4) Hanson (S zw ecja ), 5) Haakonsen (N orw e- 
Sja), 6 ) Joosson (Szw encja ), 7) Liihhaneu (F in- 
landja), 8) K rebs Ernest (N iem cy), 0) Donlb Fran 
iiszęk (C zechosłow acja ), 12) Feistnuer (C Z ), 13} 
Motyka Z dz is ław  (P )  1,30.37,

Do biegu  18 km. do kom binacji " to r fo w a ło  51 
iaw odn ików  doszło do mety 43. 1) j a r  w i ner (F iu  
L a d ja ) 1.25.21 god-z., 2) Stenan (N o rw eg ja ), 3) Viti 
larengen (N o rw e g ia ), 1) Czech Bronisław  (P o l ­
ska) 1, 26,57, 5 ) Beiguni (N o rw eg ja ), 0) N uotio 
(Finlam dja), 7) M u ller Gustaw (N iem cy), 8) Czech 
W ładys ław  (P o lsk a ), 9) Bauer Ila.ns (N iem cy),

10) E ltrich  A lb e rt (C zechosłow acja  FID'W), 11) Szo 
siak K a ro l (P o lsk a ), 12) Aschauer Józel’ (N iem cy) 
13) Ska gnaes (N o rw eg ja ), 14) K ra tzer (N iem cy), 
lo )  Johansson (N orw eg ja ).

T rasa  biegu 18 bm. tak indyw idualnego jak i  
złożonego zaczynała się na W ilczn iku  i b iegła  dro 
gą popod Reglam i. N ie  dochodząc do doliny K o ­
ścielisk iej, skręcała ku północy, jako podbieg na 
szczyt Gubałówki, poczem prow adziła  w zd łuż 
grzbietu  Gubałówki. Od punktu oko ło  1080 me­
trów' wzn iesien ia następował p rzeszło  2 k ilom etro  
w y zjazd ku K ościeliskom  ko ło  Sanatorium W o j­
skow ego, poczem znowu obok szo>sy ku Lipkom  
i ua W ilczn ik. Dzień by ł pochmurny. Spadł drobny 
śnieg, warunki śnieżne .średnie. Zaw ody zaszczy­
c i! sw oja obecnością p. P rezyden t R zeczypospo li­
tej.

L M M j g — boi— aa— g — iam^mmi

k l E f e T E t .  L Ł T Ł f c k T łJ f c u  t S U K

ZGON’  Z Y G F R Y D A  OOHSA.

Przyn ieś liśm y już w  telegram ach, krótką notat­
kę o  śm ierci Z yg fryd a  Ochsa Znakom ity muzyk 
(Z yd ) urodził się w  185S we Frankfu rcie nad R e­
nem, s lud jow ał z początku cheniję, a to li późn iej 
pośw ięc ił się zupełnie muzyce. W r. 1882 założył 
w B erlin ie  „chór fil l ia rm o n jł '. k tóry  w  je go  ręku 
stał się jedną z najpow ażn iejszych .nslytucyj. Z 
lym  chórem w ys taw ił w  B erlin ie  n iektóre u tw ory 
Bacha,’ k tórego  znakom itym  był znawcą Ocns był 
tw órcą  i  organ iza torem  muzyki chóralnej. P o zo ­
s taw ił też po sobie au tob iog ra fii pt. „Geseliehenes- 
G esehenes’, a pozalem  książkę pt. „U ebor die A rt- 
Musik zu floren", która uzyskała bardzo znaczną 
IJopulam ość.. W ie lk ie  znaczenie posiada też jego  
książka pt. „D er  deutsche Gesangverein“ .

A B R A H A M  Ni-UMAJS W Y J E Ż D Ż A  PO N O W N IE  
1)0 P A L E S T Y N Y

Abraham  Neuman, znakom ity m alarz, k tórego  
palestyńskie ob razy  podziw ia liśm y w  zeszłym  ro­
ku na w ystaw ie  w  K ra k o w ie  —  urządziw szy 
z  w ieikiern powodzeniem  w ys taw y  w  W a rs za w a  
i Rodzi w y jeżdża  w krótce do  P a ryża , a następ­
n ie  napo w ró l do Pa lestyn y  Abraham  Neuman, 
k tó ry  rów n ież i w  Po lsce  g o r liw ie  m alow ał, a 
k tórego  jeden z ob razów  w  Po lsce  m alowanycn, 
p rzedstaw ia jący  w n ętrze  Za.mku Łazien kow sk iego  
w  W arszaw ie, odznaczony został na wiosennej 
w ys ta w ie  w arszaw sk ie j Zachęty p ierw szą  nagro­
dą —  jest pełen zapału dla pracy i najpiękniej­
szych w id ok ów  (dosłow n ie  —  Neuman jest b o ­
w iem  m istrzem  niezrów nanym  pejsażu) na p rzy ­
szłość. W szystk ie  ob razy  sw o je  pozostaw ia w P o l 
sce —  og lądać je  można i nabywać w  czasie n ie­
obecności i podróży  Abraham a Neumana —  u 
W P . F isch erów  (drukarn ia ) Grodzka 62, K ra k ó w  

 o------
—  K R A K O W SK I T E A T R  ŻYD O W SK I. Dziś W 

sobotę o 5‘80 pop. i 8‘30 w lecz, potężne misterjum 
H. Leiwika „Golem’1 w inscenizacji i  reiyserji 
wybitnego pisarza dram atycznego Marka Arostei- 
oa które zdobyło sobie ogtcm&e powodzenie na

jako

naszej scenie, dzięki doskonałej g rze  całego, św ie  
lnie zgranego zespołu. N ow e  dekoracje Czaja - 
Gołdhubera,1 piękne kostjumy pro jektow ane przez 
Andrzeja Pronaszkę i Sz. Syrkusa — ilustracja 
muzyczna Hofm ana — uzupełniają to o lb rzym ie  
w idow isko  .

_  Z  T E A T R U  IM. J. S ŁO W A C K IE G O . Dziś w  
sobotę prem jcra „Madam e Sans G en e ', k tóra po 
dłuższych przygotow aniatch w  całkiem  now ej ■>- 
p raw ie  dekoracyjnej i kostium ow ej wchodzi na 
a fisz i pozostanie na nim ju tro  i  następne dni ty ­
godnia.

-  T E A T R  R E W J I „GONG11 (R A J S K A  12). D ziś 
dwa przedstaw ien ia nader udanej r ew ji „K och a­
nie zdejm maskę” , na k tórej publiczność b aw i się 
znakom icie, oklaskując gorąco cały, doskonale 
zgrany zespół.

-  R O B E R T  CASAD ESUS, gen ja lny pianista, 
lal; dobrze znany melomanc-m krakow skim , w y ­
stąpi w  K ra kow ie  ty lko jeden raz w  pon iedzia­
łek. 11 hm. w  Starym  Teatr/ ;. Znakom ity a rty ­
sta wykona wspaniały program , odtw orzen iem  
którego zdobył sobie niedawno w  P a ryżu  i L on ­
dynie entuzjastyczne uznanie k ty ly k i i  publicz­
ności.

-  R Z Ą D  4I0LENDERŚSKI N A B Y Ł  O B R A Z  J A ­
RO CKIEG O . Rząd holenderski zakupił na w ysta ­
w ie  polsk iej w  Hadze obraz znakom itego m alarza 
dziekana krakow sk iej Akadem ji Sztuk Pięknych 
W ładys ław a  Jarock iego za 2 tysiące guldenów 
holenderskich.

R E PE R TU AR  T E A T R Ó W  K R AK O W SK IC H  
K R A K O W S K I T E A T R  ŻYD O W S K I

Sobola: 5‘30 pop i S:30 w iecz. „G o lem ’.

T E A T R  IM .1 S Ł O W A C K IE G O
Sobota: „M adam e Sans Gene’ (p rem jera )
N iedzie la : pop. „M urzyn w arszaw sk i' (ceny zńi 

żonę); w iecz. „Madame Sans Gene".

T E A T R  R E W JO W Y  „G O NG " (U L . R A J S K A )
(codziennie dw a  prze dstaw ienia  o g 7.ej 1 9-ej)
Sobota: „Kochanie zdejm maskę".
Niedzie la ; „Kochanie zdejm maskę" (trzy przed­

stawienia).

Zdjęcie nasze- przedstawia znakomitego zawód wilka lińskiego Krowi ttiUę, w  chwili, gdy
z w y c ię z c a  b iegu na 50 km  w b ie g a  na m etę.

—  W) P iE K W s łZ A  R O C Z N IC Ę  Ś M IE RC I B Ł P . 
K O Z A M I  Z  K R A G E N O W  H O F FM A N O W K T , skU  
da ją  na rzecz Zakładu W ych ow aw czego  Sier. Żyd. 
D ie tla  64, córk i: H elena i R egina z ł  50, Anna Ló- 
w enthałow a z ł  10. 2óSg

Z  a iK Ł O Y
Gtżeda Krakowska

K raków , 8. 2. 1929. Akcje  niejednolite. D olar bez 
zm iany.

A kc je  bankowe: Bank M ałopolsk i 27.
A k c je  p rzem ysłow e: Z ie len iew sk i 143, Sic-rsza. 

górn icza 130, A zo t 3.40, E lektrow n ia  66.50—67, Cho 
dorów  214.

Pap iery  procen tow e: 4-proc, Prem . poż. inw e- 
stycyjna 112—112.50.

Zebranie g ie łd ow e  cechow ało m ałą chęć do pra­
cy. Jedynie poszczególne papiery jak  E lektrow n ia  
i  Z iee lfliew sk i w  siln ie jszym  poszukiwaniu po 
kursach zw yżk ow ych  p rzy  stosunkowo m ałej ilo ­
ści zao fia row an ego  tow aru . G hodorów  sLa/biej. 
Reszta pa ip erów  utrzymane w  transakcjach d ro ­
bnym i pozycjam i. Bank P o lsk i p łaoi z  dniem d z i­
siejszym  dyw idendę w  kw ocie  16 z ł  od jedneji akcji 
Z pap ierów  procentow ych 5-proc. Prem . Poż. do­
la row a  w  płaceniu 103.50 w  tow arze  104 bez tran* 
akcji. O broty naogół małe.

Na pogiełdziu  zupełny brak zapotrzebowania .
W a lu ty  i  d ew izy  o fic ja ln ie  bez zainteresowania.
N a  rynku w alu tow ym  w  obrotach pryw atny cii 

i  m iędzybankowych tendencja utrzymana. Usposo­
b ien ie spokojne przy  maełm zapotrzebowaniu . W  
K ra k o w ie  do łar go tów k ow y  8.88—8.88 i  pół, czek i 
bankow o 8.90 i jeana czw arta  do 8.90 i trzy  c zw a r  
te. W arszaw a  doi. 8.88—8.88 i  pół, czek i 8.89 i 
Ir z y  czw arte  do 8.90 i  jedna czw arta. L w ó w  doL 
8.S7 i trzy  czw arte  do S.88 i pół, czeki 8.90—8.90 
i pół. K a tow ice  doi. 8.88 i  jedoa czw arta  do 888 
i  trzy  czw arte, czeki 8.90— 8.91. Kurs płacenia 
Banku P o lsk iego  nie u legł zm ianie.

Giełda warszawska
W arszaw a, 8. 2 P A T . A k c je : Bank Polska 177, 

178, 176, Bank Sp. Zar. 8&, Spiess 252, E lektrow n ia  
D ąbrow a  91, Siła i  Ś w ia tło  146, F ir ie y  53, 53 i  pół 
W ę g ie l 94 i  jedna czw arta , N obel 21, 20 i  jedna 
czw arta , O strow iec 103, 100, P a ro w o zy  31, łtodaki 
43 i jedna czw arta , Ursus 5. P o ży c zk i: 4-proc.
preir.. poz. inwest 110 i  jedna czw arta , 110, 110 i 
jedna czw arta , 5-proc d o la row a  103 i  jedna czwar. 
ta, 103 i pół, 103, 5-proc. konwersyij&a 67, 5-proc 
k o le jow a  59, 10- proc ko le jow a  102 i  pół, 8-proe. 
L is ty  zast. Banku Gosp. K ra j. W.

D ew izy : B elg ja  124.12, 124.43, 123.81, Hołanda* 
35.74, 35.83, 35.65, Londyn 43.33 i  jedoa czw arta , 
43.44, 4322 i  pół, N o w y  Jork 890, 892, 888, P a ­
ryż 34.87, 34.96, 34.78, P ra ga  26.38 i  jedna czw arta , 
26.44 i pół, 20.32, S zw a jcar ja  171.67, 17210, 171.24, 
Sztokholm  238.76, 239.36, 238.16, W iedeń  12528, 
15.59, 124.97, M arka niem. w  obr. nieof. 211.79.

Giełda poznańska
Giełda zbożow a  poznańska z  dnia 8. 11: owies

30 . jedna czw arta  do 31 i jedna czw arta , ospa ży ­
tnia i  pszenna 24 i  tr zy  czw arte  do 25 i  tr zy  
czw arte. Tendencja bez zm iany, usposobienie spo­
kojne.

Cietda wiedeńska
W iedeń, S I I .  W aluty i  d ew izy : Am sterdam

284.80— 285.80, B elg rad  12.482— 12.522, B erlin  16871 
169.21, Budapeszt 123.96—124.26, Bukareszt 4.24 
trzy  c zw arte— 4.26 trzy  czw arte, Londyn 34.53 tr z j
c zw a rte—34.63 trzy  czw arte, N. Jork 710,66—713.15 
P a ry ż  27.79 i pół— 27.89 i  pół, P ra ga  21.02 i  pół—  
21,10 i pół, W arszaw a  79.67— 79.96, Zurych 136.75—  
137.25. Am erykańskie 708— 712, N iem ieckie 168.46— 
169.06, Szw ajcarsk ie  136.40— 137.20, Czeskie 20.99— 
21.11.

P a p ie ry  w artośc iow e : Renta m ajow a 0.901, lu­
tow a 0,91, Angłobank 26.4, H ipoteczny 91 trzy  
czw arte , Kom pas 15,9, M erkury 22, Połudn iow a
11.55, Cement 124 i pół, A lp in y  40,90, Rirna 122.40, 
Skoda 333, S iersza 10,6, Z ielen iew sk i 118.75, Fon- 
to 6.4, K arpa ty  12.5, Galicja  60.

Giełda surychska
Zurych, 8 2 P A T . P a ry ż  20.31 i pół, Londyn 

25.24 i  jedna czw arta , N o w y  Jork 5.19.60, B elg ja  
72.30, W łoch y 27.20 i  pół, H i szpan ja  81.10, Holan- 
d ja 208.17 i  pół, Berlin  123.35, W iedeń  73, Sztok­
holm  139, O slo 138.65, Kopenhaga 138.65, Sofja 
3.75 i  pół, P raga  15.37 1 pół, W a rszaw a  58.30, Bu- 
daepszt 90.63 i pół, B ia łogród  9.12 i pół, A teny 
6.72, Bukareszt 3.10, H e is in g fo rs  13.10. 4

Z M A R L I:

Ł e ila  Eieheobaum 1. 54, M ałka Rose M essing 
L 93, Leon  k o r ć  go la  1. 52, Szmul Remstehi l  TL
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C  Dostawa natychm iastowa lub na tfn n in a . P rz- j- 
•  m uje stę także pszenicę paschalną do przemiału.

M aaatcgaaattataaoawaataiasaaatat

SłWfa. ,-w li J  • ICO
.ol/i .chu.ia p o , ścisłym nadzorem Rabinatu 
dej* i.idesfo, Podgó.skiegro i Skawińskiego

ini d® c?abycia
v» Młynie Turb!H4wa>«aEcowjtni

i .  4  h a c k e r
Krakćty, Łobzowska 5. Ya:. tC>;

S TE N O TY P IS TA  (KA?
polsko niem . piszący (a ) biegle i  poprawnie na m aszynie

łiotrzebny(a) zaraz
na t lub 2 podamy dziennie popołudniu 
poa .Ortografja" do Aam. N. Dziennika.

Zgłoszenia 
251 *

Wychowacie chłopców żyd. w Niemczech
w  pensjonacie dla chłopców: P ied igar ITirsch —  
C otarg , Hchestr. 9. P ierwszorzędny instytut: o cał­
kiem nowoczesnym programie. Gruntowne przy go 
towarnie do wszystkich zawodów. Żądać ihisjAowa 
nago prosipekitu. ?4łssc

l e d n s r a z o w a  p r ó b a  p r z e k o n a  i i a t t i e g o  
o  ja k o ś c i

1 kg. kaw y palonej Santos Prima Zł. S.GU
l „  „  r  Santos Fxtra „  9.Ó0
1 „  „  „  Ceylon N i. 2 „  12.00
i ,, w »  Geyion Nr. 1 „  14.40

polec? 1 7 x

W b J W  G  ( s z » w s k E  łirakAw. M s  Rynek.
P. S. Za iakość : prawdziwość pochodzenia ręczę się.

Maszyny «" o wyrobu
w ody soctaufej, lemoniad, 

sztucznego Sodu
f i r my  „ S ś i n t ^ k 11 S t u t t g a r t

d o s ta rc za

F | (P\ m  P& bfurc techniczna 
u H rafie A w. Lubicz 1

S Z E F  B I U R A
-/, dHugoiieturią prakityką w  poważnych firmach prze- 
iirystowo-handllowycli, o dobrej prezencji1, rutyno­
w any koin.ercj.afe.ta, z jiajileps.ze.mi świadectwami i 
rcifreitcjami, poseiukujo odpowiedniego stanowiska 
lub f;x zastępstwa. Zgłoszenia do Adm. :,N. Dzień 
mika" pod „W ybitna sita". 252g

F o r t e p i a n y
p ió R ln a  ffł Stic/Aft c n j©  olbrzymi -wybił* 
od cen najniższych. Spłaty bardzo dogodne 

NfiJWEISItSZY SKŁAC ICRTCPUNOIr

HELENA SMOLARSKA
Kr&Ków, Szewska 9,

wam

lW o ln e  p o s a d * ’

POSZUKUJE SIĘ zaraz 
buchałteii a hub buchalter 
kii. Zgłoszenia do A lm . 
„N . Dzieitniiika" poa „Bu­
chalter". 250g

PA N N A  obzjTa"omiotna z 
czym jośoM ni biuirowemi 
znająca się na buchalte­
rii, pisząca biegle na ma. 
szynie po polsku i  nie­
miecku, znajdzie posadę 
od 18 marca. Ofermy z 

' podaniem * żądanej płacy 
pod „Technika" do Biu­
ra. ogiłCtózeft Staittena, 
Rynek 8 , 286er

URZĘDNIK ewentualnie 
poozfp kujący, ze  stemo- 
graiją, z dobrem niemie- 
ckiem, zostanie przyję­
ły . W łasnoręcznie pasa­
ne o ferty: Kraków, Skry 
kia pocztowa 95. 288g

EKSPEDJENTA (K I) i 
praktykanta z branży o- 
buwaa poszitikjnie. Zgło­
szenia: Messer, Kraków. 
Zlełona, 5. __________ 279er

POSZUKUJE SIĘ do re
s.auiracjl panny do bufe­
tu oraz panry do prak­
tyk i od 15 lutego lub od 
1 mp-rc?' D. Ritiermana, 
U 4 Karmelicka 59. 25&g

POSZUKUJE s m  siły 
kwalifikowanej do dziur­
karek: Fabryka bielizny 
Hoj not n i GołćscHnjleidt 
Stradom 13. 232r

ZD O LNEG O  podróżują­
cego. za prowizją, p rzy j, 
tióe fabryka młodo „Kra 
kcrwkk'-, Kraków XXII., 
Ryrndc 14. 238g

ZD O LNA modniarka po­
trzebna do firm y Jadwi­
ga Cypes. Poseł ska 20. 
  _  267x

POSZUKUJE SIĘ <Lo na- 
♦yclim Aatowego wstąpię 
nla zdolnego, inteligen­
tnego akw izytora z bran 
ży  kołomijalno-delikateso- 
w e j na Kraków i Zachód 
n;ą Małopołsikę, za pen­
sją i prowizją. Zgłosze­
nia z poaaiuiem referen­
cji: Skrytka pocztowa 80 
Kraków. 266x

PO TR ZE B N A  zdolna. :n 
telgentr.a ekspedientka:
J 1 rs7 Nacht. Kraków
Ol. Stradomska 5. tele- 
fon 2194. 245er

I I Posad poszukują

KO RESPO ND ENT pc*i 
siko-niermecki, samcdziel 
my buchalter, i  dłuższą 
praktyką, zmieni posadę. 
Zgłoszenia pod „K w ie ­
cień" do Adm ^-N . Dziwi 
nika“ . ?57g

PA N N A  z ukończoną bu­
chalterią, stenografią poi 
siką, pisząca na imtszy- 
E e, poszukuje posady na 
bardzo skromnych w a­
runkach. Zgłoszenia do 
Adm. „N. Dziennika" pod 
„P iln a " 260s

K O N C Y r j E N T  adwoka­
cki (Zyd), z k.ajESetnią 
praktj-ką, poszukuje po­
sady on 1 marca, ewen­
tualnie wcześniej Zgło­
szenia pod „Kandydat a- 
dwokacki" ao Adm. „N. 
Dziennika". 162x

Nauka
n w y c h o w a n i e  |

PAN N A  g os poa arna, z gn. 
nłiiaiZijaHe.ni wykształce­
niem, znająca hebrajskie 
i szycie, pcitrzebna na 
gcdzóng 'popołudniowe do 
towarzystw a 2-ga doro­
sły <Si dzieci. Mieszkanie, 
wikt : eyre.ntina.hii.e depta 
ta. Zgioszwiia pod „P e- 
clugoyiczka" o,o Adtn.
„N. D z i e n n i k a 281 x

Waine dla Pań!
Lelu je m o d n y c h  robót 
lęczn/eh: Tkaniny plecio­
ne i pulowery, ptazczyki. 
szale itp.t Teneryfki. Try- 
kotarstwo ręczne. Serwetv 
francuskie, Pieski, Kwiaty.
) ajace. I 'rz y in u je  się za­
m ów  en a Zakład haftu 
i endlowaj.ia ...E 4 Y K A * *  
P e .d z ic l t ó w  3 ,  s k l e p .

A A A A A A A A

„MACE R ABCZAŃSKiE“ 
b ś A u n f e l d a  1

JU Z  D O  N A B Y C IA

P n c T n i r n i A  g i a  15— 16 lW 1̂ g ’°  c h ło P ‘  A D b A U i L l l | C  ca z ukończoną niższą
szkołą średnią do praktyki biurowej. Zgłosze­
nia: Bernard R a t z ,  ul. Czarnowiejska L. 70.

W yjazd do Warsz&u/y zbyteczny!
Z'ilatwtiamy wszelkie zleceuK w  sądach urzędact 

państwowych i komunalnych, mstytuciach finanso­
wych i wszystkich innych w  W arszaw ie, c a łe i ' PoL- 
sce 1 zagranicą.

Legalizacje dokumentów, sprawy konsularne, spad 
k&wt poszukiwanie rodziu. etc.

Interwencie, zastępstwa, porady, informacje, po­
średnictwo we wszelkich sprawach. W indykacje 
fwek-lt Egzekwowanie należności. W yw iady .
B IU R O  „PO M OC P R A W N O  -  G A f D L O W A "  Warszawa, 
Nowy- J e i ł t  28. Korespondenci w  każdej' miejscowości 
potrzebui Znaczek pocztowy na odpowiedź pożądany.

KOSTJUMY, fantazyjne : stylowe na reduty 
i zabawy kostiumowe, ora2 eleganckie suknie 
wieczorowe wykonuje szybko i gustownie pra­
cownia Ogniska Pracy, w  Krakowie, przy ul. 
Mikołajskiej 9, II. piętro. Zamówienia przyjmuje 
się codziennie, z wyjątkiem sebót, od godzi 
ny 11— 1.

R ó ż n e

Ł.000 D O LA R O W  na
pierwszą hipotekę eto od 
dania. W iadomość: Kan­
celaria Adwokata Dra 
Bohu,a w  Krakowie, ul. 
Poselska 19. 255g

Z A PR A S Z A  S IĘ , , w szys­
tkich wierzycielii W  łady 
sława Zaijdy z IVlakowa 
na posledrzeoiie. dnia 10 
kifego, o s.odz. 3 popołu­
dniu. w  Związku Kup­
ców  przy ui. Dietla 45.

254g

U N IE W AŻN IA  SIĘ zgu­
biony \\takscl na Zł. 50, 
plamy 1 kwietnia b. r., 
akcepiant Jakób W a l­
czyk, Złotnik!, pow. Igo- 
lomyja, żyrant Izak Bhi- 
memfeld i Grimmem, ul. 
Krakowska 12. 364g

L o ń a l t j

POKÓJ ouiży, frontowy, 
eh-gancko umeblowany, 
z osoibnam wejściem, do 
wynajęcia. Zgłoszenia: 
Dietila 50, II, piętro, osta 
tnie dr.zwii na lewo, od 
9.30-11 i 2.30 —5.30.

262g

LOKAL PR ZE M YS ŁO W Y

fabryczna liala i biuTO, 
na Zwierzyńcu do wyna­
jęcia. Czynsz m iesięcz­
ny. W iadomość: Kance­
laria Adwokata Dra Se­
weryna Goetlieba. Kra­
ków, Grodzka 32. Tele­
fon 11S0. 272er

ZAM IENIĘ pokój (7 X 4  
in.) : kr.chrię na mn.ei- 
szv pokój z kuchnią. —  
Zgłoszenia: W urzel. Kra 
ków, ui. Józeia 36. II. 
piętro. 204g

Sprzeda! 1
FIR AN K I od na i.aószyct 
dc Daiwykwidtoiejszych 
poleca W y:w ór_dr % a - 
nok p  jdigórze, aąwnic’ 
Trauiguta 5, o b w ite  ul 
Rękawka Nr. 3 (tu i obok 
Rynku podgórskiego'.

375x

D Y W A N
*•

iiłtłĆKlEDZIEi

'PftTł
^ S Z T U C Z I

IK0 L
R O s y r N Y  

TŁUSZO JADALNY
r,WAR YNTOWANEJ CZYST05CI 

BARDZO EKONOMICZNY 
Z A W l£ R A J A C U ł 0 t 'T Ł U 6 Z C Z U

Poleca też ^ l e i  rycynowy medyczny i techniczny 
C le .1 lniany rafinowany i lechniezny 
Olej r7.epakowy jadalny i techniczny 
©Set kokosowy techniczny 
Masło roślinne ,Potokana” .margaryna

A K C E N T Y  H O S Z K O W S K S , K R A K C W  
( . fajska L. 32 -  Tatcfony Kr. M W ,  41J4

Główny zastęDca i skłao fabryczny 

tp . Akc. Fabryki Olejów i Tłuszczów Roślinnych 
J. D. POTOKA Synowie, Będzin-Małobądź

I I
T K A L N I A  D K W A F O W  

i KILIMÓW  
K K A K O it f - i » « e © b r t Z C
Sw. K in g i 9. Uinjatratz.. 3)

i l l f i l  i EII1IT
b»zkoii]<ui»n«yliiic t«_io

KU ni ku dio naprawy dy­
wanów perskiet i kilimów 

r..«ton Hi. lfcOł

U N D ERW uO D  maszyny
do pisania najnowszego 
systemu, prawiie nowe, 
okazyiuie, na warunkach 
bardzo przystępnych pc 
loca fabryczny skład ma 
szyn uo szycia: Kraków. 
Dietlowska 25, tełef. 1383 
Wj-itczenie bezpłatnie

238x

F O R T E P jA N Y , PIANI­
NA, MEBLE skromńe i 
kikstisowe, dyw any o ry ­
ginalne peisk*e, wełnia­
ne i strzyżone, poJeta 
na dogodnych warun­
kach: Szymon Grubaer, 
Rzeszów , ui. Bernardyn, 
ska 9. . 3380\

^  Małrymonjalne j|

PA N N A  prowadząca su 
mc dzielnie interes w  jc- 
daiem z w iększycn miast 
W ielkopolski, poszukf.ić 
tą drogą kupca htb jjod- 
różującego d<* lat 35, o 
dobrym charakterze (mo 
że  ev. etirualide być betr 
stałego zajęcia), w  celu 
niatrymuniaiuiym. Zgło 
szumią pod „A . D.“  do 
Adm, „N. Dzieimuka"

240g

POSZUKUJĘ swata osto 
suwikowanego w le i«z y c h  
sferac.i żyd. Zgłosze­
nia do Adn „N. D/:en- 
nika" pod „a z “. 25Cg

S2ADC-H E N
mając* przyetęp do lep­
szych Jo d ó w  poszuk wa- 
ny. - Zgi pod .A . H, <a> 

i  Admin. N. Dz ,276k
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